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PREMJFR W ITOS RATUJE  
OKRĘG ŁOWICKI .

„RepiMika" donosi z  Warszawy* 
Ostatnio pisma podały krótka wia­
domość, że premier W itos powrócił 
ze zjazdu „Piasta" w  Krakowie, a  
następnie udai się rego sam ego dnia 
do Łowicza. Otóż obecnie dowiadu­
jemy się, iż w yjazd p. W itosa do 
Łowicza nastąpił na skutek nalegań 
ze strony partji, gdyż jak wiadomo, 
cały  okręg łowicki wypow iedział 
się ostatnio przeciw „Piastowi", —  
W łościanie z powylżlszego okręgu 
postanowili wstąpić do organizacji 
posła Dąbskjego.

ZMIANY W MIN. SPRAW  W EW N.
(J.) W najbliższym czasie stano­

wisko dyrektora departamentu bez­
pieczeństwa publicznego w  Minister­
stwie spraw wew nętrznych ooejmuje 
obecny Starosta z Chrzanowa D es  
Luges. D otychczasow y dyrektor te­
go departamentu, p. Bilski, obejmuje 
.W ojewództwo kieleckie.

NOWI PODSEKRETARZE MIN.
SPRAW  ZAGR.

(J.) Dowiaduję się, że zamierzo­
ne jest utworzenie w  M inisterstwie 
spraw' zagrańicz. jeszcze dwu pod­
sekretarzy stanu. Na stanowiska  
te proponowani są Zjgm unt lir. La 
socki, poseł polski w  Wiedniu i se  
nator Joachim Bartoszew icz (Z. L 
N.)

 o -
OSZCZĘDNOSC ŁĄCZY PAT-a  

z  AW.
„Republika" łódzka donosi i  

W arszawy: Komisarz oszczędnoś­
ciow y, p. M oskalewski, ma zamiar 
połączyć Polską Agencję Telegraf, i 
Agencję Wschodnią i stw orzyć z 
nich jedną oficjainą agencję telegra­
ficzną. — Złączenie tych agencji ma 
nastąpić ze w zględów  oszczędnoś­
ciow ych.

 O s
P . BENESZ KANDYDUJE.

Genewa. (PAT.). I.iga Narodów  
zbierze się na posiedzeniu 3. w rześ­
nia Na razie prowadzone są p e r ­
traktacje co do wvboru przewodni­
czącego. Kandydatami mają być: 
czesk i minister spraw zagr. dr. B e­
nesz i przewodniczący szwajcarskiej 
Rady związkow ej Motta.

TYGRkS W \ RWAŁ SIĘ Z KLATKI.

Panika w  cyrku.
fDo artikuiu na stronie 7).

Pojedynek dkobierców
idfiś Edwarda V!!-go.

W raca jąc  z L ontu  zachodniego, 
ciesze się, że mogę panów  tu ta j no- 
zd iow ić. N a zachodzie w idizalcni 
naw oół spustoszoną F rancie . Tam 
dopiero nab iera  się w rażen ia  o o- 
kropnościaeh, k tó re  om inęły naszą 
ojczyznę..

(W yjątek  z  m ow y Cesarza W il- 
Uelma li. w A kw izgran ie  w dniu 12. 

m aja 191S r.).
* W  świetle pow yższych słów  na­

biera obecny p o je d y n e k  francusko- 
angielski, trwający od chwili podpi­
sania traktatu wersalskiego, w łaści­
wej barwy i ukazuje w yraziście ob­
licza pojcdynkowiczów. Zapoczątko­
wana przez daleko widzącego króle 
Edwarda VH. polityka okrążenia 
Niemiec i zdławienia ich inililaryz- 
mu, ciążącego jak zmora na życiu

narodów świata, polityka, które; 
podstawa było f:,entente-cordiaie‘ 
sąsiadów z nad kanału La Mancłu 
— nie wytrzym ała ogniowej próby 
p o k o ju .  Brzmi wt tych słowach dzi­
wno ironia i jakby niezrozumiały 
paradoks. Jakto? W ięc sojusz fran­
cusko-angielski. który ocalił świat' 
podczas wojny, jego cywilizację i

*s
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kulturę, który zcementował się krwią 
'.setek tysięcy  najlepszych synów  o- 
tew narodów, którego nie m ogły ro- 
izerwać ani nadwątlić nawet grube 
Berty —  ten sojusz lam ie  się pod 
uaporem niem ieckich# not papiero­
w ych? Dlaczego? Pomijamy tutaj 
tradycyjną linję polityki angielskiej, 

'która zaw sze starała się wpierw  
zgnieść przeciwnika, aby mu później 
natychmiast podać rękę. Obecny 
moment bowiem psyclmlogicznie nie 
idzie po linji tej polityki.

Ideą przewodnią Edwarda VII; 
było zgnieść militaryzm niemiecki u 
jego podstaw, t. zn. w  duszy, w  psy­
chice narodu niemieckiego odnieść 
nad nim zw ycięstw o. Czy cel ten zo­
stał osiągnięty? Stanowczo nie. Cóż 
z tego, że hordy nowoczesnych Hu- 
nów zostały rozbite? na polach 
Francji? Cóż z tego, że flota w ojen­
na Niemiec przestała istnieć? Buta i 
pycha kirasjerskich Niemiec nie po­
niosły klęski nad Marną. Źródło 
w szelakiego zła, ow a chytra, prze­
wrotna, chora moralnie psyche pru­
ska naigrywa się dalej z kulturalnej 
Europy i rzeczą nie długiego zaiste 
czasu będzie, kiedy — stw orzyw szy  
nową armję i nową flotę — zagrozi 
ona znów Europie. Zwycięstw o w ięc  
idei wielkiego króla angielskiego nie 
jest kompletne.

i Rozumie to dobrze Francja, nie 
rozumie tego obecny rząd angielski 
i pewna część narodu angielskiego.

■ Ten sam Lloyd George, który po 
.wojnie czynił w szystko co możliwe, 
a by utrudnić Francji korzystanie z 
ow oców  zw ycięstw a, ze  słusznych  
jej praw i korzyści, wynikających z 
traktatu wersalskiego, na którym  
przecież istnieje i 'jego podpis — w y ­
sunął podczas w ojny ow e głośne na 
ea.ty, świat trzy tezy, jakiem! zaw a- 
runkował pokój z Niemcamj;r roz­
brojenie, odszkodowanie, zadość­
uczynienie. Która z tych tez została  
w  całości wykonana przez N iem cy?  
Żadna. Z czyjej w iny? Jasnem jest 
przecież dzisiaj dla każdego, że gdy- 

"by nie rachuba na w zględy Angłji, 
gdyby nie chwiejna i częstokroć 

(dwuznaczna polityka Anglii — Nicm- 
,cy  m usiałyby się dawno ukorzyć 
•całkowicie i spełniać uczciwie przy­
j ę te  zobowiązania.
'  Rząd angielski, podsycając opór 
Niemiec, nie tylko w ięc zapomina o 
^testamencie sw eg o  w ielkiego króla, 
nietylko nie przyczynia się do n- 
trwalenia pokoju w  znękanej Euro­
pie, iccz zarazem  obniża moralność

■ i poczucie sprawiedliwości w  du­
sza ch  milionów ludzi, którym pod­
c z a s  wojny kazał w ierzyć w  to, iż 
N iem cy muszą ponieść karę za 
grzechy, a dzisiaj pośrednio poma­
ga im w yłg iw ać się z  tego moralne­
go nakazu. L ekcew aży w ięc w  
pierwszym  rzędzie przelaną krew  
setek tysięcy  żołnierzy angielskich. 
Nie s ły szy  jej pozagrobow ego głosu. 
D laczego? C zy obawa przed mał­
żeństwem  stali ltaryngslćej z  w est- 
falskm węglem , czy urojony strach 

(in-zed „imperializmem’’ francuskim
łub troska o ilość bezrobotnych w  

! Angłji a ją jakąkolwiek rację, czy  
(styczn ość z odszkodowaniami na­

leżnymi od Niemiec? Zdrowa opinia 
(narodu angielskiego, niezarażona 
‘bakcylami germartofilizniu widzi ja­
sno, i i  miejsce Anglji jest jedynie 
przy boku jej franc. sojuszrMczki. 
i Ta opinia, wymagana zdrowym  
rozsTfdkieoii i jasną konsekwentną 
iinją polityki francuskiej — zmusi 
nareszcie rząd angielski do nawrotu 

• na tory Edwarda V!I

W  interesie Polski, w  interesie 
całej kulturalnej ludzkości leży, aby  
dzisiejszy pojedynek koguta gałickie- 
go z wielkobryty iskim wielorybem  
zakończył się pojednaniem.

Jan W alewski.

PREMIERA 23./S. 1923
3-cia i ostatnia serja arcydzieła amerykańskiego
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W L W I E J  KLATCE.
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Kandydatura p. Michalskiego
na kanistra Skarbu.

(J.) Jak słychać, stronnictwo p. 
Dubanowicza, a zw łaszcza grupa p o­
słów  poznańskich czyni pewne trud­
ności kandydaturze p. Michalskiego 
na stanowisko Ministra skarbu. Na­
tomiast leaderzy Chrz.-Nar. Duba- 
nowicz i Stroński zgadzają się na 
odstąpienie od zasady niebrania czyn  
nego udziału w  obecnym Rządzie i

wyjątkowo aprobują wstąpienie p. 
Michalskiego do Gabinetu. W obec 
trudności, stawianych przez posłów' 
poznańskich tego stronnictwa, p. Mi­
chalski prawdopodobnie w ystąpi ze  
sw ego Klubu i wejdzie do Rządu p. 
W itosa jako bezpartyjny. Decyzja 
w  tej sprawie nastąpi w  ciągu dni 
najbliższych.

*

Polska spłaca swe długi.
W arszawa. Tel. w ł. (J)- Ministe- 

rjum skarbu łącznie z min. spraw  
zagranicznych zamierza przystąpić 
do uporządkowania długów zagra­
nicznych Polski. W  najbliższym

czasie mają być rozpoczęte pertrak­
tacje z państwami zainteresowanemu' 
w  sprawie ustalenia planów płace­
nia naszych długów zagranicznych.

O dpow iedź fra n cu sk a  noty l i i p i s i ą
Paryż. (PAT.). Pol radio. Odpo­

wiedź francuska na notę angielską 
ziostaita dziś rano wręczona w am>j 
basadzie angielskiej w Paryżu. Nom
francuska stanow i 50. dalszych stro­
nie księgi żółtej i poza szczegółow ą

W arszawa. Tel. wł. (J). W ypłaty  
pensji urzędniczych począw szy od 
przyszłego miesiąca mają być do­
konywane w dwóch terminach, 30. 
względnie 31. i po 15-tym każdego 
miesiąca. -W pierwszym terminie 
w ypłacone mają być pensje zasadni-

1  l i i i  p i ®
W arszawa. (Teł. w ł.). (J) Na

podstawie rozporządzenia ministra 
skarbu w  sprawie poboru podatku 
przem ysłow ego, w ładze podatkowo 
pierwszej instancji, Obowiązane będą 
do przygotowania w niosków  na 
ipowstawie których komisje szacun­
kow e określą przypadający podatek.

ezc, obliczone wraz z wszelkimi p o ­
przednimi dodatkami, w  drugim zaś 
dodatek drożyźniany statystyczny  
na zasadzie uchwały komisji sta ty ­
stycznej, ustanowionej drugiego i 16. 
każdego miesiąca.

JOWn
przew odniczący komisji rozeszli 
płatnikom nakazy uiszczenia podat­
ku. Płatnikom przysługuje praw o  
wniesienia odwołania do komisji od­
woławczych, lecz to. nie Wstrzymuje 
Obowiązku uiszczenia podatku w! 
przepisanym terminie.

W arszaw a. Tel. w ł. (J). W  sferach 
p rzem ysłow ych  w yczuw a się n ieprzy­
jazny  nastró j w stosunku  do zasady  
dw utygodniow ej regulacji zarobków  ro­
botniczych, co w ynika z obecnego' spo­

sobu obliczania kosztów  u trzym ania 
przez p ań stw o w ą kom isję s ta ty s ty czn ą . 
S fery  rządow e są  zdania jednak, że za­
sadę  tę  należy  bezw arunkow o w prow a­
dzić w życie.

O l b r z p i  s tre jk  %mozesfilcfi.
Praga, (PAT.). Strajk generalny 

w  okręgach górniczych objął 110.000 
górników. TyLko w  mniejszych ko- 
ipalniadi w  okolicy Pilzna nie prze­

rwano pracy. W ładze zakazały  
sprzedlaiży aLkołtohi na terenach ob­
jętych strajkiem. D otychczas straj- 
knjący nie zakłócili nigdzie spokoju

PO W R Ó T  MIN. SEYDY. 
Warszawa. (J .) Min. spraw zagrani­

cznych p. S eyda powróci/ już z krótkie­
go urlopu i rozpoczął urzędowanie

WIZYTY DYPLOM ATÓW  .
W arszawa. (PAT.). „Kuarjor P o­

ran n y’ donosi: W  najbliższych
dniach przybędą do W arszaw y po­
seł polski p. M aurycy Zamoyski i 
poseł polski w  M óskwie p. Roman 
Kdtołl,

■ (}•
ZMIANY W MINISTERSTWIE 

j SPRAW  ZAGRANICZNYCH.
W arszawa. (PAT.). Pism a dono­

szą, żc kierownikiem oddziału* ame­
rykańskiego w  min. spraw zagr. zo ­
stał ,p. Kwapiszewski z otoczenia 
Paderewskiego i b. radca poselstwa  
pińskiego w  W aszyngtonie, zaś do- 
tyohczaow y kierownik p. Leon Gold- 
stand obejmie kierownictwo w y­
działu ekonomicznego ministerstwa.

odpowiedzią na każdy z 55 punktów  
noty angielskiej, zaw ieja dane 
oświetlające w  porządku chronolo­
gicznym sprawę reparacji. Nota o- 
pufelkowana będzie jutro.

mij

MARSZ. RATAJ W RACA DO ZDRO­
W IA.

W arszaw a . Tel. wł. (.1). S tan  zd ro -. 
w La m arszałka  R ata ja  je s t pom yślny. 
Pn  m arszałek , iak  w iadom o, poddał się 
operacji usunięciu w y ro stk a  robaczko­
w ego ślepej k iszki.

SŁONINA I KASZA W  ŁODZI.
W arszaw a, l e i .  w ł. (.1.) U rząd w alki 

z lichw ą w jd try ł w czoraj w  Lodzi zna, 
czr.o Zapasy żyw ności poukryw ane i* 
firm  ekspedycyjnych. W  tow arzystw ie  
W arrn w  znaleziono skrzyn ię  ze sfomną 
i 5 tysięcy  w orków  kaszy.

PIĘTNAŚCIE O H A R  ROZRUCHÓW  
W  AKWIZGRANIE,

P aryż. (PAT.). „JoureaP donosi 
z Akwizgranu, że z  pośród osób ra­
nionych w  czasie •ostatnich, starć, 15 
zmarło.

— —o------
STINNES I CUMO W  LONDYNIE.

Paryż. „Matin’’ donosi z  Londyn u, 
•że oczekują tanu przybycia Stinne- 
sa i Ib. kanclerza Cuno .

PODW OJONY DŁUG PAŃSTW O­
W Y NIEMIEC.

Berlin. (PAT.). B ieżący dług 
R zeszy  niemieckiej w  przeciągu 10 
dni w zrósł z  59'4 bilionów na 117’3 
M ionów .

——o------
WALKI O RATUSZ w  MOGUNCJI.

Paryż. (PAT.). „Journal’’ donosi 
7. Moguncji, że komuniści tamtejsi u- 
siłowaii zająć ratusz. Policji udało 
się odeprzeć komunistów. W  czasie 
starć 12 osób zostało  ranionych.

ROZBROJENIE NA MORZU 
ZACZĘŁO SIE.

Londyn. (PA T). Zgodnie z punktam i 
tra k ta tu  w aszyngtońsk iego  co do og ra­
niczenia zbrojeń, rząd  angielski polecił 
rozbro ić  k rążow nik  „A ustralia” . N ade­
sz ły  w iadom ości, że rząd  S tanów  Zjed­
noczonych zarządził rozbrojenie 28 o- 
krętów  w ojennych.

J V A p g : g r a A j n E .

W P I S f
na  jednoroczny  kurs hand low y  o raz  na 
6-rniesIęczny knrs księgow ości handlo­
w ej i bankow ej przyjm ują codziennie od 
godz. 8—3. koncesjonow ane p rzez  Mini­
s te rs tw o  W . R. 1 O. P . k u rsy  handlow e 
SENNENSIEB - KLEINERA Lwów . ul.

N iecała I. 6. 5213-2
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Fa'a!na gospodarka
Każdy z nas, mający w  pamięci 

świetlane czasy lwowskiego teatru, 
który dawniej przodował całej P o l­
sce w  dziedzinie sztuki scenicznej, 
który był kolebką talentów, ogni­
skiem wielkich i wzniosłych wzru­
szeń, patrzy dzisiaj z boleścią i ża­
lem na skutki obecnych rządów w  
pięknym naszym gmachu teatral­
nym. Kto temu jest winien? Czy nie­
umiejętne kierownictwo p. Czarnow­
skiego, czy brak należytego zrozu­
mienia i poparcia zamierzeń artysty­
cznych przez naszą komisję teatral­
na i ojców miasta, których w iększość  
zna się coprawda na jatkach i tram­
wajach, lecz niema pojęcia o racjo- 
nalnein prowadzeniu teatru, czy  je­
dno i drugie równocześnie — nie 
chcem y w  to na razie wchodzić.

Faktem jest, iż m ówiąc wulgarnie, 
lecz językiem, dla panów rajców  
zrozumiałym, lwowski teatr schodzi 
na psy. Będzie go można nie długo 
zarżnąć i zjeść. U biegły sezon nie 
z cznaczył się niczem wybitniejszem  
w dziedzinie repertuaru. Repertuar? 
Alboż w ogóle m ogła być m owa o ja­
kimkolwiek repertuarze? O jakiejś 
w ytycznej linji? Zataczał się ten bie­
dny repertuar jak pijany, od prawa 
na lewo, spóźniał się w  sw ym  roz­
woju za reszta miast w  Polsce. Ła­
tano go od wypadku do wypadku. 
Ogłaszano np. z szumem i hukiem 
„premierę" „Powodzi", która dosło­
wnie dwa lata temu była grana w  
W arszawie. A ileż cennych dzieł, ileż 
ciekawych, zasługujących na w y ­
stawienie sztuk — granych w  stolicy 
lub Krakowie — nie ukazano nam 
w cale?

Aktorów było  i za dużo i za ma­
ło. Dobrych nic umiano szanować 
i w ykorzystać ich talentów, złych  
pchano na najnieodpowiedniejsze dla 
nich miejsca. Podkreślić również na­
leży  poprostu absolutny brak opieki 
ze strony miasta w obec aktorów. 
Lwowski aktor był chyba najgorzej 
jłatnym aktorem w  całej Polsce. 
Vlało tego. Te mizerne gaże w yp la­
tano mu niepunktualnie, z dużem o- 
późnieniem. Jakżeż w  takich warun­
kach artyści mogli pracować z po­
żytkiem dla sztuki? Gmina nasza  
ma w ogóle dziwne pojęcie o teatrze. 
Twierdzi ona, że  teatr jest miejskim, 
jednakże odmawia mu pom ocy. Je­
dno w ięc z dwojga: albo niech gmi­
na prowadzi teatr w e w łasnym  za­
kresie, a w  takim razie niech pono­
si w szystk ie następstwa tego faktu, 
albo też, uznając, że prowadzenie te­
atru przerasta jej siły, lub jest przed­
siębiorstwem  deficytowem  — w y ­
dzierżawi teatr prywatnemu przed­
siębiorcy. W szelka droga pośrednia 
prowadzi do katastrofy, jakiej świad­
kami jesteśm y obecnie.

Lada dzień rozpocząć się ma no­
w y sezon teatralny. Co dotychczas 
uczyniono w tym  kierunku? Jaki jest 
plan kampauji teatralnej na nadcho­
dzący sezon? Nic nam o tern dotych­
czas nie Wiadomo. W iem y tylko to, 
że  dużo dobrych aktorów ucieka ze 
Lwowa, jak szczury z tonącego 0-

dyr. Czarnowskiego
krętu. Opuścili Lwów pp.: Justjan, 
Brzeski, Melina, Szkudelski i cały 
szereg innych. Niemal ca ły  dotych­
czasow y zarzad Związku artystów

W arszawa, 22. sierpnia.
(J.) W edle doniesień z Belgradu, 

Radicz. który bawi obecnie w  Lon­
dynie, zamierza w nieść do Ligi Na­
rodów prośbę o uznanie niezależno­
ści Chorwacji. Pozatem  zamierza on 
utw orzyć na emigracji rząd chor 
wackj, który zw róciłby się następnie 
o poparcie do Niemiec, W łoch i R o­
sji. W  ubiegłą niedzielę odbyło się 
zebranie chorwackiej partji chłop­
skiej, na którem postanowiono zer­
w ać w szelkie stosunki z Serbami 0- 
raz uppoważnić Radicza do w szczę­
cia akcji dyplomatycznej, mającej na 
celu zapewnienie Chorwacji prawa

(w) Jak wiadomo, sow iety  w ytę-  
tżają od dawna w szystk ie siły , aby  
nakłonić rząd Stanów  Zjednoczo­
nych do uznania ich de iu T e . D zia­
łalność ich w  tej ar-cyważnej dla 
BoUszewji spraw ie szła . w  ciwóch 
kierunkach: pirzedewszysfckiem roz­
poczęli oni w ytężoną propagandę 
dyplomatyczną aa terenie Daleki e-

f komisji teatralnej.
scen polskich (gniazdo Lwów) rozbił 
p. Czarnowski, jak się zdaje, celowo. 
Zarząd ten bowiem ujmował się e- 
nergicznie za swoimi członkami, wal-

samostanowienia o swej niezależno' 
ści państwowej.

(J.) Jak donoszą z Berlina, skut­
kiem katastrofalnego stanu aprowi- 
zacyjnego w  całych Niemczech, rząd 
niemiecki w ydał polecenie miejsco­
wościom kuracyjnym w  całych Niein 
czecli, aby zm usiły obcokrajowców  
do wyjazdu. W  Niemczech środko­
w ych polecono już kuracjuszom za-

go W schodu, pragnąc uzgodnić 
front rosyjsko-amerykański prze­
ciw ko Japonii. W  tym oefu ofiarowa­
no Amerykanom daleko idące kon­
cesje natury gospodareso-ekono- 
micztjej na Syberii i Saciialrne. 
Rów nocześnie jednakże dyplomacja 
sowiecka starała się plecami
Ameryki nayyiąza' y  kontakt z

czy ł na każdym kroku z krzywdam i 
jakie spotykały artystów. B ył więc 
niewygodny p. dyrektorowi. V/ roz­
mowie z jednym z członków zarzą­
du wyraził się nawet p. Cz., iż, w al­
cząc w ten sposób z zarządem, czyni 
to w  porozumieniu z komisją teatral­
ną, ba! nawet na jej wyraźne życze­
nie! C zyżby to było prawdą? P ozo­
stali aktorzy tkwią wr niepewności, 
czy  pan dyrektor zechce ich w  swej 
dobroci zaangażowane. Pan dyrektor 
zaś gra na zwłokę i na nerwach za­
równo aktorów, jakoteż i publiczno­
ści, która dotychczas niewie, czy jej . 
ulubieńcy, czy  jej starzy i dobrzy 
znajomi będą zaangażowani, czy  nic. 
czy  w ogóle teatr hvou'ski nie zejdzie 
podczas tego sezonu do rzędu szkół­
ki operowo-dramatycznej', słowem, 
czy  nie wyjdzie z tego operetkowy  
bałagan!

Nie pragniemy tutaj silić się na 
tanią złośliw ość. W interesie jednak­
że prawdziwej sztuki, w  interesie nas 
w szystkich tak żyw o obchodzącego 
teatru, domagamy się wprowadzenia 
nareszcie św ieżego powietrza do 
gmachu lwowskiego teatru. Czas już 
najw yższy. Inaczej udusi się w  nim 
Sztuka i Jej w yznaw cy.

j. wal.

GEN. SIKORSKI I MARSZ. FOCH.
Paryż. (PAT.). Gen. Sikorski po 

wypoczynku w  Biarritz bawił kilka 
dni w  Paryżu, zajmując się sprawa­
mi dotyczącym i organizacji wojsk. 
Gen. Sikorski spotkał się w Paryżu  
z marsz. Fochom.

 O ... -
MIN. GLĄBIiŃSKI ZNOSI DEPART. 

SZTUKI.
W arszawa, 22. sierpnia.

(J.) Minister w yznań relig. i oś w. 
pnbl., dr. Głąbiński zamierza skaso­
wać departament sztuki, istniejący 
przy jego Ministerstwie, przyczem  
krok swój motywuje względami 0- 
szczędnościowem i.

granicznym, aby w ciągu trzech dni 
opuścili Niem cy. Rów nocześnie za­
broniono restauratorom podawania 
jakichkolwiek potraw obcokrajow­
com. '

EzyfajciB „ S & c z u t k

ministra.
Japonją. W  rezultacie ta dwtrftcowa 
gra odstręczyla Stany Zjednoczone 
od myśli współpracy z  sowietami i 
ochłodziła stosunki rosyjsai.o-jac>oń- 
skic. Drogim z rzędu środkiem do 
zdobycia uznania ich przez Stany
Zjcrfa miał być cały szereg uiuów 
handlowych. Zasadą uajwięłiszego  
uprzywilejowania handlowego, pró-

NAD POLSKIEM MORZEM.

— Raz, gdy w ygrzew ałem  sięna plaży na Helu, w ypłynął ogrom­
ny rekin... Zbudziła się w e mnie żyłka m yśliwska. Pochw yciłem  scyzo­
ryk i już miałem potw orow i zadać cios między ślepia, gdy nagle .rekin 
odezw ał się z wyrzutem :

— Co rybę nożem ? ,
— [ cóż pan uczynił?
— Zawstydziłem  się sw ego braku wychowania, ręka mi opadła a 

rekin czmychną? do w od y .

Radicz tworzy niepodległy rząd Chorwacji.

Stany Zjedn. nie uznnjg nigdy sw jełfn .
Znamienne oświadczenie amer.

Niemcy wydalają obcych Kuracjuszy.
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B A Z E T i
D w utygodnik Ekonom iesny

przynosi pracz boga ego działu teGreiycznego najświeższa 
wiadomości o nowych emisjach akcji i warunkach sub­
skrypcyjnych, Walnych Zgromadzeniach, wypłacie dywidendy 

i t. p. wszystkich Banków i Spółek w Polsce.
ł w arta lna  prenum erata 6 ztp.

Adres Wydawnictwa: L w ó w ,  Podwale 3
ha wciągnięcia kapitału amerykań­
skiego w  odbudowę Rosji. Jednakże 
Stany Zjedn. trzym ały sie z  chłodna 
reztrwą w obec tych zalecanek. W  
tych da u ach amerykański sekretarz 
stanu Hughes 'wystosował do prezy­
denta Związku amerykańskich ro­
botników list, w  którym nader ostro 
ocenia Rosje Leninów i Trockich: 

„Było to wlclklem rozczarowaniem 
dla dem okracji am erykańskiej, że w Ro­
sji władzę opanow ała mniejszość naro­
du, a zaw ód by ł tera dotkliwszy, ponie­
waż w łaśnie A m eryka

powitała entuzjastycznie upadek 
despotyzmu carskiego.

Ale rozczarow an ie  wzmogło się je ­
szcze w sku tek  rozgryw ających  się w 
Rosji w ypadków .

Wolność słow a i znaczną w iększość  
sw obód obywatelskich zniesiono. 

Każde żądanie tych  sw obód p o czy ty w a­
ne jest za kon trrew olucję  i karane 
śmiercią. K ażdy rodzaj opozycji po lity ­
cznej zdławiono okrutnie. Sw aw olnie 
zburzono -życie ekonomiczne kraju. Nie- 
ty lko  w łasność p ry w a tn a  s ta ła  się 
przedm iotem  gw ałtu  pod pretekstem, że 
jest kapitalistyczna, lecz wprowadzono 
także p racę  przym usow ą.

W olne organizacje robotników  
zniszczono.

Z akazano tw o rzy ć  zw iązki zaw odow e 1 
zakazano s tra jkow ać  pod grozą najcięż­
szych kar. G dy robo tn icy  staw iali b ie r­
ny opór uciskowi, mobilizowano 1 mili- 
taryzowano. A w w yniku takich s to ­
sunków

cofnięto rozwój Rosji do średnio­
wiecza.

Politycznie bolszew izm  doszedł do de­
spotyzmu, ekonom icznie do katastrofy. 
O głoszono w praw dzie  n iedaw no nową  
konsty tucję , ale u staw a  ta  nie je s t ni- 
czem  innem, jak dalszym ciągiem tych  
sam ych rządów , k tó re  w idzieliśm y po 
zam achu stanu  w r. 1917. ty lko  pod in­
nem nazw iskiem . N ow a konsty tucja  nie 
zawiera uznania praw człow ieka i 

nie jest żadną gwarancją dla praw  
obywatelskich.

Nie m ożna w ątp ić  o szczere j p rzy ja ­
źni indu am erykańskiego dla ludu ro ­
syjskiego. I d latego  w łaśnie 
nie m ożem y uznać ty rańsk ich  środków , 
zastosow anych  w  Rosji, ani spełnić żad­
nego czynu opóźniającego w alkę, w k tó ­
rej naród  rosy jsk i upomni się k iedyś o 
zwoje p raw o  do życia w  wo!ności“ .

SłfpiS ZOCEfili flOUlllMSÓ Z fiiiiliiii.
Z Gdyni donoszą: Do sportu w  

Gdyni zawinął statek „Kentucky'*. 
Sprawne przeprowadzenie załado­
wania i w yładow ania statku w y ­
w arło wielkie wraiżenie w  Gdań­
sku. W yrażono bowiem  ze strony 
niemieckiej zdanie, że w  Gdyni nie 
będzie można w yładow ać i załado­
w ać w ielkiego okrętu oceanicznego. 
Tym czasem  w yładow anie i załado­
wanie statku odbyło się sprawnie, 
nie gorzej, niż w  porcie gdańskim, 
a w' każdym razie taniej. Ładunek 
statku w ynosi 24 tonti. Na statek  
wsiadło 1752 pasażerów, a za nimi 
załadowano 7 w agonów  bagażu.

W  Gdyni w  tych dniach rozpo­
częto  budowę dw orca kolejowego. 
Oi&zcnre budynki stacyjne s t a n ą  
po przeciwległej stronie io.ru w  
stdsaaiku do dworca dotychczasow e­
go. Projekt budowy przewiduje 
rozszerzenie torów  stacyjnych i 
rozbudowę dworca tow arow ego aż  
do piasków Mokrzynckich. Linia ko­
lejowa ma być połączona bocznicą 
z budującymi się  koszarami mary­
narki handlowej. Rozmiary nowego  
dworca kolejowego przewidują roz­
szerzenie się ruchu w  najbliższych  
latach.

O b r o s z y n .
(Z cyklu: ..Mole wakacje").

Taka w ieś sobie, wschodnio-małopolska.
Gdzie kościół z cerkwią w naiw iekszei jest zsredzR*. 
I. gdzie, gdy księżyc srebrne chmury bod zie  
Św ierszcze tak graią. iak aria Eolska.

Nigdy w  „Płomieniu" tu nie grała Solska.
A słiimy tadcza w karczmie lub w  gospodzie.
Lecz kiedy wioska łonie w deszczów  wodzie. 
Chciałbyś uciekać choćby do Tobolska.

W ziąw szy ood pachę Stasie albo Franie.
Szukacie w  gąszczu malin lub orzechów ,
A las drży ca ły  od pisków i śm iechów.

J . Noc sie tą spędza w stodole na sianie.
Gdzie cl przez szpary zagladaia w lica 
Gwiazdy i głupia, tłusta twarz księżyca.

Nemo.

N o w y  z r a ł  w  p i n i e  l i e ś p f .
(J.) „Kurjer Poranny" przynosi z 

Zakopanego wiadomość, że  bawiący 
tam Minister spraw zagr. Marjan 
Seyda, powraca jutro do W arszaw y. 
Zarazem z kół zbliżonych d<r Mini­
stra S eyd y  pismo to komunikuje, że

M  tiestsrczp Polsce Hapitełu.
(Ciekawa książka Al. Lewickiego). 3

/ed y n y  środek napraw y finansów . — Auskulłacja „wiel­
kiego ch orego  organizmu*. — Polska posiada majątek  

. w artości 159 mi jardów  franków złotych
Ale pójdźmy dalej za  śladem  myśli 

autora... P. Lew icki, ustaliw szy w spo­
sób, który pow yżej przedstaw iliśm y, 
zw iązek  naszej choroby gospodarczej z 
tą epdemją, k tó ra  się zow ie gospodar- 
czem  przesileniem  w szechśw iata  i po­
staw iw szy  na tem tle diagnozę, k tó ra  
brzmi; głowiłem niedomaganiem Polski 
jes t brak kapitału obrotowego — s ta ra  

.się z kolei rzeczy  odnaleźć odpow iednie 
lekarstw o . W  trzecim  rozdziale sw ej 

i książki zajm uje się w łaśnie sposobami 
ratunku. D okładnie i system atyczn ie  b a ­
da Lew icki w szelkie recep ty  uzdrow ie­
nia naszego schorzałego organizm u go­
spodarczego, k tó re  d o tąd  się pojaw iły, 
a p rzeprow adziw szy  gruntow ną k ry ty ­
kę w szystk ich  dotąd proponow anych 
sposobów uzdrow ienia i n ap raw y  sk a r­
bu Rzeczypospolitej, dochodzi do prze­
konania że jedna jest w łaściw ie tyłka 
formuła gw aran tu jąca  istotną napraw ę: 
brzmi ona: powrót do stosunków przed­
w ojennych  

Poszczególne m om enty tego startu zdro

wotnoścf gospodarczej i finansowej pań­
stwa mają n a  imię: równowaga budże­
tow a wsparta o sprawną administrację 
podatkową i rentowność przedsiębiorstw  
państwow ych, czynny  bilans handlowy, 
wolność handlu w pełnem  tego  stów a 
znaczeniu, a jako w ykładnik tego  w szy­
stk iego  — Bank B iletow y w przed- 
wojennem tego terminu pojęciu em itu­
jący  nie pap ierow y su rogat pieniądza, 
ale bankno ty  będące przekazem  na zło­
to, banknoty  o w artości ustabilizow a­
nej, m ogące służyć, jako  kap ita ł obro to­
w y dla o lbrzym iego gospodarczego o r­
ganizmu Polaki.

A by. odnaleźć środki i sposoby  do 
zrealizow ania tej form uły  przeprowadza 
Lew icki auskuitacię tego  w ielkiego cho­
rego, który się nazyw a organizmem  
gospodarczym Polski, Innem! słow y 
p rzeprow adza szczegółow e 

zbadanie i obliczenie majątku spo­
łecznego Polski.

T a część p racy  p. L ew ickiego — biorąc 
rzecz ze .stauow jska beS ctry stecznego—

z powodu dalszej zwłoki w  sprawie 
Jaworzyny, polscy komisarze g ra ­
niczni w  Komisji delimitacyjnej pol­
sko-czeskiej zostali odwołani z dn. 
1. września br.

iest m oże bodaj najciekawszą częścią  
całego dzieła. A utor, jak  się okazuje, 
jest urodzonym  sta ty styk iem . O peruje 
cyfram i —  często  dla czyte ln ika najzu­
pełniej now eini, bo branem i z p rac  jesz­
cze w rękopisach leżących, poprostu  z 
m aestrią , goduą jakiegoś w irtuoza. S u ­
che, bezbarw ne, napozór nie nie m ów ią­
ce cy fry  w ręku Lew ickiego w iążą się 
m om entalnie w łańcuchy, układają się w 
k reski i linje, mienić się poczynają b a r­
wami złocistem i łanów, zboża, zielenią 
lasów , czernieć g łęboką czernią złoży 
w ęglow ych i św iecić jasnym  b łękitem  
jezior i rzek  polskich. Zwięzłem i, k’ró t- 
kiemi rysam i rzuca nam  Lew icki na 23 
stronach  IV -tego rozdziału sw ej książki 
ob raz  m ajątku społecznego Polski — 
obraz tern ciekaw szy, że ogrom nie odbie 
gaiący  od tego, co w tym  względzie 
w iedziało się lub przynajm niej przypusz 
czato się. B o trzeba  zaznaczyć, żc w ie­
działo się pod tym  w zględem  niem al nic 
a n aw e t i przypuszczeń było  niew iele. 
N atom iast Lew icki w sposób ściśle nau­
kow y przeprow adza ocene m ajątku 
Polski, analizując naprzód niezm iernie 
szczegółow o każdą  poszczególną pozy­
cję i w ykazując p rzy  pom ocy drobiazgo­
w ego obliczenia co  w ąrte  są  nasze ko- , 
palnie, koleje, lasy, budynki gospodar­
cze, budynki m ieszkalne, ziem ia orna 
itd, itd. M etodą niezm iernie ścisłą a 
bard zo  pom ysłow ą, posługując się obli­
czeniami G rossm ana, Szulca, Gł. U rzę­
du S ta ty sty czn eg o  w W arszaw ie  i ko- 
re.gnjąc odpow iednio w szystk ie  te c>

a o j g i A T E T Ł a y .

Fitem iii® ;»Pies
Kilka dni tem u ukazała  się w „G a­

zecie W arszaw sk ie j" korespondencja ze 
S tanów  Z jednoczonych, k tó re j au to r p. 
B ry ła  p rzy tacza  m. i. taki piękny, cha­
rak te ry s ty czn y  ry s  psychoiogji am ery ­
kańsk iej: P rzed  okienkiem pew nego
rządow ego biura w idnieje napis: „ P rze ­
chodniu! Uśmiechnij się !“ .   Kochani
czy te ln icy! C zy nie sądzicie, że napis 
tak i p rzy d a łb y  się w całej Polsce, k tó ­
ra  nagminnie choruje na brak pięknego, 
słonecznego uśm iechu? Zapew ne, czasy  
obecne są  tego rodzaju, że w Polsce 
śm ieją się jedynie konie dorożkarskie, 
psy , k tó re  uniknęły rzeźni miejskiej, ko­
ścielni złodzieje i p askarze, lub też m a­
jow e cielęta i iby śledziow e, czyli „nie­
w inna m łódź". R eszta  ludzi śmieje się 
jak w ół do k a re ty , prez. Neuman do 
dziennikarzy , p. C hlanitacz do aktorów , 
w ojew oda do „G azety  P orannej" , sło ­
w em  —  ma hum or zgoła szubieniczny, 
A jednak daw niej potrafiliśm y naw et u- 
m ierać z uśm iechem  na ustach. Na­
w róćm y do te j pięknej tradycji U łatw i 
nam  to  ogrom nie życie i oprom ieni je 
cudow nym , radosnym  optym izm em . P o ­
w iedzm y w ięc sobie, że od dzisiaj we 
w szystk ich  biurach i u rzędach lw ow ­
skich publiczność będzie się uśm iechać 
do urzędników , a ci do in teresen tów . 
(,Ja  bajki tak  lubię ogrom nie"...). Że 
urzędniczki pocztow e będą uprzejm e dla 
publiczności, mimo tego, iż n iek tóre  z 
nich w iędną w  dziew ictw ie. D obry  Bóg 
k iedyś się zlituje nad niemi i albo je po­
w oła do Sw ojej chw ały , albo w yręczy  
się jakim  m łodym  tęgim chłopcem . (W a­
ria tó w  nie brak...). Że słu żb a  w k aw iar­
niach i res tau rac jach  będzie grzeczna i 
uśm iechnięta, res tau ra to rzy  , będą z u- 
śm iechem  na ustach łupić z  nas skórę, a 
m y będziem y p ask a rzy  po w efsaisku  
w ieszać na latarn iach . Że każd y  L w o­
w ianin zam ieni się w  uśm iech, obiecując 
L w ow iance m ałżeństw o, te  zaś czarow ­
nice będą nam rogi p rzyp raw iać . Że na 
każdym  kroku, o każdej po rze będzie­
m y się śm iać, śm iać pełna p iersią, 
śm iać jak  głupi w pokrzyw ach , lub P o ­
lak  po szkodzie. Śm iech jes t oznaką 
zdrow ia. Po  cóż nam  w ięc cukier, m ą­
ka, słonina i opieka p rześw ietnego  m agi­
s tra tu , z k tó re j się  śm ieje L w ów  i jego 
w ieża ra tu szo w a?  Od dzisiaj w ięc n? 
C orsie i w parkach  zabrzm i śliczny, 
s re b rz y s ty  śm iech. No —  szerzej, je­
szcze  gtośnlej! T ak, ca łą  piersią! Ha! 
H a! H a! Sęp.

fry . dochodzi L ew icki ostateczn ie  dc 
w niosku w prost sensacyjnego1, a miano 
w icie, że

Polaka posiada olbrzymi majątek 
społeczny, w yrażaiacy się imponu­
jącą cyfrą 149,248.400.000 franków 

złotych.
Ta olbrzymia cyfra — jak słuszni*, 

pow iada au to r —  św iadczy  najlepiej, że 
położenie gospodarcze naszego kraju, 
pogrążonego w zam ęcie długoletniego 
przesilenia finansowego, jest poprostu 
Jakimś potwornym paradoksem.

W obec tego —  tu zbtiżarny się do 
najistotniejszej części książki Lew ickie­
go' — staw ia autor projekt uzdrowienia 
naszej waluty bardzo ciekaw y i bardzo 
interesujący, choć m ający  niew ątpliw ie 
poprzedników  w historii przesileń finan­
sow ych  św iata . M ianowicie w yraża 
przekonanie, że jedyną radą  w naszem  
położeniu jest 

zastąpienie czem ś innem tego zioła, 
którego nam brak 

jako podkładu dla naszej w aluty . T# 
nodkreślą  au to r to ogromne zaufanie, * 
k tórcm  odnosiło się spo łeczeństw o  do 
w szelkich pap ierów  w artościow ych . ra» 
iącycli za  podkład ziemię. Otóż, jeśliby 
się nam udato stw orzyć taki papier, 
który byłby taksamo trwale ufundowa­
ny. jak b y ły  uiuudowane przed wojną 
iisty zastaw ne, to, zdaniem Lowlcktego, 
społeczeństw o nasze niewątpliw ie od­
niosłoby się do niego z  tem samem zau­
faniem.

(C, 4 . * >
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Kiedy dodatk i  d roźyźn iane
dojdą do rąk emerytów?

„Utrążliwe manipulacje44 obrachunkowe trwają tygodniami, a tymczasem
©meryci niema ją co włożyć do ust...

t e l e g r a m y .

(p.). Z powodu licznych zapytań, 
wpływ ających do naszej redakcji ze  
sfer em erytów  państwowych, za- 
siągnęliśmy imormacji u o r. Linica, 
naczelnika oddz. em erytalnego Izby 
skarbowej następujących informacji: 

Obecnie jest już w toku w ypłata  
48% dodatku za lipiec i za sierpień, 
jaiioteż raty wrześniowe} łącznie z 
dodatkiem 48 procentowym  — co 
w szystko razem wyniesie ponad 
100% poborów wypłaconych z koń­
cem lipca za sierpień.

W ypłata już się rozpoczęła od 
15. b. m„ jednakowoż

nie m oże być przeprowadzona 
zaraz dla w szystkich em erytów  

z powodu bardzo uciążliwej manipu­
lacji. W  miarę bowiem, jak em ery­
tury zostają obliczane, przesyła się 
przekazy do P . K. O. w  W arszawie. 
Ponieważ sumy przekazywane są 
przedmiotem rozrachunków pom ię­
dzy Izbą skarbową a P. K. O., prze­
to tak tu, jak w W arszawie każdy 
przekaz musi być w edług numeru 
zarejestrowany, poczem  dopiero na­
stępuje w ysyłka przekazów do po­
szczególnych urzędów, to też w y ­
płaty rozpoczęte w  połowie miesiąca 
nie mogą być ukończone prędzej, 
aż gdzieś z jego końcem.

— Kiedy otrzymają em eryci na­
stępne dodatki, to jest 58% i 32%?

— 58% Sod itek jest obecnie w  o- 
bliczeniu, a będzie przekazany za 
s?erpień, wrzesień i październik z 
ratą październikową w  drugiej poło­
wie września. — Co do 32% dodat­
ku, to jeszcze nie m ożem y go obli­
czać, gdyż

notyenczas nie otrzymaliśmy 
reskryptu z Min. skarbu (!). 

W obec tego będzie on m ógł być do­
piero przekazany z pensją listopa­
dową.

—  Czy nie można uniknąć tak 
bardzo krzyw dzącego em erytów  o- 
późnianią w  wypłacie przyznanych  
przez rząd dodatków drożyźnia- 
nych?

— p rzy obecnym sposom e mani­
pulacji jest to Wykluczone (!), a
w szystko, co m ożem y uczynić dla 
dopomożenia emerytom, jest tn. że  
przekazuje im sie, należna dopiero 
z 2-gim każciego miesiąca ratę pen- r 
syjną, o kilka !ub kilkanaście dni 
wcześniej.

— O ile nowa ustawa uposaże­
niowa wpłynie na polepszenie doli 
em erytów ? *

—  Szczegółow o nie znam prze­
pisów tej ustawy, która zresztą jest 
dotąd tylko w  stadjum projektu i 
niewiadomo, jakich leszcz'- dozna 
zmian na sesji sejmowe# w e wrze 
śnili. W  każdym jednak razie g łó ­
wną ko .zyscią  nowego projektu jest, 
iż /

nobory emerytalne będą w ym ie­
rzam  na podstawie poborów  

urzędników w służbie czynnej.
— Czy obecna ustav'a również 

nie opierała się na tej podstawie?
— W  zasadzie tak. Jednakowoż 

niejasna stylizacja odnośnych para­
grafów dopuszczała dowolności in­
terpretacji p izy  wydawaniu rozpo­
rządzeń wykonaw czych, .wskutek

czego em eryci nie uczestniczyli 
przez długi okres czasu w  przyzna­
wanych urzędnikom czynnym  do­
datkach pensyjnych, lecz otrzym y­
wali mne, znacznie mniejsze pod­
w yżki. a różnica, jaka z tego pow o­
du pow stała m iędzy pensjami urzęd-

VViln». (A W .)  W  poniedziałek m arsz. 
P iłsudsk i ukończył cykl sw ych w ykła­
dów  o w yprawie wileńskiej. W  ostatn iej 
prelekcji sch a rak te ry zo w a ł pobieżnie ak ­
cje w ojenna w dniach 16 do 19 kw ietn ia 
1919 zakończoną zdobyciem  W ilna. 
S zczegó lna  ciężki byl p ierw szy dzień 
ataku. Planow ane w tym  dniu zajęcie 
L idy nie udało  sie z powodu braku s>l i 
amunicji. Jedynie  kaw aleria  Beliny nie

Warszawa. (PAT.) P ism a podają; W o ­
bec  w ielu w ypadków  lotniczych, k tó re  
się w y d a rza ły  w ostatn ich  czasacn, pan 
m inister sp raw  w ojskow ych  w ydał ro z ­
kaz, zabran ia jacy  w szelkich akrobacji z

Londyn. (PAT.) R euter. „Daily M ail" 
donosi z N owego Jo rk u : Uzbrojeni ban­
dyci w padli do sali T o w arzy stw a  w  
D etroit, poranili gości i zmusili do odda­
nia pieniędzy i, kosztowność* w łącznej

W urszawą. (AW .) S to jąca  w  bliskiej 
styczności z ko lam i’ rządow ym i „G azeta  
W arszaw sk a"  podaje szereg  szczegółów  
o w czoi ajszej konferencji m inistrów  
Lindego. Kucharskiego 1 Osieckiego w  
spraw ie przygotowań do założenia ban­
ku emisyjnego. W  w yniku tych  narąd  
mm. Linde na środow em  posiedzeniu 
R adv  m inistrów  złoży  ogólny projekt 
statutu banku, poczem  u tw orzona hedzie 
specjalna kornie la do opracowania szcze­
gółow ego projektu sta tu tu . „G azeta 
W arsz ."  zap rzecza  pogłoskom  o roko-

Organa policji ujęły onegdaj w  
Zakcoantm ni ehe s ie c z n e  go osobni­
ka, Juaja.113 Bekiessa, poszukiwane­
go listami gończym i przez sąc orzy 
DOK. w e Lw ow ie. Bckiess popełnił 
szereg oszustw  na szkodę skarbu 
państwa podczas pełnienie służby, 
jako urzędnik w ojskow y w e Lw o­
w ie. W ystępow ał on pod rót r̂aemi 
nazwiskami, ras w  charakterze 
w yższego  oficera, ło znów  urzędni-

niłrów czynnych a poborami emery­
tów nie da się już dziś wyrównać,
mimo, że w ciągu kilku ostatnich 
m iesięcy emeryci korzystają z tych  
sam ych procentowych dodatkó” 
drożyźmanych.

doznała podczas sw ego raidu pow ażniej­
szych  p rzeszkód  M arsz. P iłsudski pod­
kreślił, że czynnikiem  decydującym  o 
pom yślnym  zakończeniu operacji w ojen­
nych jes t w cla. W ódz. zdaniem  jego, w 
urzeczyw isrnienic sw ej koncepcji powi­
nien położyć au s/e . ..dow odzić bowiem , 
jest to  dawać sw  _ dusze i brać inne pod­
władne wzamiati",

sam olotam i dw usiedzeniow ym i. A kroba­
cje dozw oione sa  jedynie na p latow cach  
m yśliw skich jednosiedzeniow ych. zaie- 
żnie jednak od ich stanu  ł w p raw y  pi­
lota.

w artośc i 26.001) dcl. B andyci zbiegli au­
tomobilem. W  pościgu, w k tó rym  w zię­
ło udział około tysiaca  osób i jedna kom ­
pania milicji, zdołano ująć dw óch bandy­
tów .

w aniach, jakie "zekom o min. Kucharski 
odbyć miał w P a ry żu  z francuskiem i ko­
łami rzadow em i i finansow em i w  sp ra ­
wie uzyskania miliardy banków  pa po­
krycie ieg« cc /n ego  delicytu Lndżcto- 
w ego. W iadom ość te  jes t całkow icie 
zm yślona. Fak tem  jes t natom iast, że 
rząd  uw>aża za m ożliw e stw orzen ie  w 
najbliższym  czasie Instytucji biletowej, 
oparte j na siln iejszych podstaw ach  i 
p rzys tąp i n iezw łocznie do p rac  p rzygo­
tow aw czych .

ka państwowego, innym razem  
wreszcie jako ajent handlowy, A- 
resz.tov/uny przed dwoma laty i do­
stawiony dc więzienia w  "Samborze, 
zdołał w ów czas umknąć i ao-pieio 
onegdaj udai-o się go aresztow ać na 
letnich w yw czasach  w  Zakopanem- 
W czoraj przywieziono Bekiessa do 
Krakowa, skąd dzisiaj zejstasue pod 
silną eskortą odstawiony do w ięzie­
nie sądm wojskow egc w e Lwowie

20 MIL JONO W  ZA W IZĘ NIEMIECKA
W aracawa. (PAT.) „G azeta W arsza­

w ska" dow iaduje si‘t, że konsulat nie­
miecki w  W arszaw ie  pobiera od sobo­
ty  za w izy paszportów  20 milionów ma­
rek w w alucie niemieckiej.

BANKRUCTW O JASKINI GRY.
Gdańsk. (AW.) 7a rzad  gm iny Sopot* 

puścił w  obieg czeki, opiewające na pól 
miliona m arek niemieckicti. Czeki te  z a ­
gw aran tow ane są  calyin majątkiem nie­
ruchomym, docł.oJami. oraz siła podat­
kowa mi (a. „G azeta G dańska" zazna­
cza, że główna przyczyna emisji czeków  
b y ły  kłopoty finansowe Kasyna gry  w 
Sopotach z powodu braku gotówki. 

 c .
De k o r a c j a  z a s ł u ż o n y c h .

W arszawa. (PAT.) Dziś w  godzinach 
południow ych odbyło sie w m inister­
stw ie  W . R. i O. P . u roczyste  w ręcze­
nie dyplom ów  i odznak K aw alerskich 
O rderu  Polonia Re.stituta. za w yjątkow e 
zasługi t.a polu ośw iaty  i szkolnictw a. 
D yplom y i o rdery , w ręczał pan m inister 
XV. R. i O. P . pro.', d i . S t G łąbiński. O r­
d e r o trzym ali: O rder K om andorski z
gwia;.d„ pan w icem inister i adeusz Ło­
puszański, K rzyże Kom andorskie III kl. 
prezes Polskiej .Macierzy Szkolnej w 
Ziemi K ujaw skiej p. Jozafat A ndrzejow - 
ski, naczelnik W yozia iu  ośw iaty  poza­
szkolnej prof. A leksander Łanow ski. 
profesor zw yczajny  Politechniki w arsza- 
i/SKiej p. M arian L.alewicz. dy rek to r 

P aństw ow ego  lis ty tu tu  pedagogicznego 
i prezes Tow . Nauczycieli Szkół w y ż­
szych i średnich prof. P aw e ł Sosnow ­
ski, k u ra to r w arszaw sk iego  okręgu 
szkolnego p. G rzegorz Z aw adzki i dy re ­
k to r departam entu  szkól pow szechnych 
p. W ładysław  Źłobicki.

ANGLIA WYSZŁA NA NAFCIE, 
JAK ZABŁOCKI NA MYDLE...

W edług  rap o rtu  t. zw . generalnego 
audytora rządu angielskiego, dokonyw a­
ne przez  rząd poszukiw ania ropy  w  kil­
ku m iejscow ościach na te ry to rium  An­
glii W łaściwej, nie dały  pomyślnych re­
zultatów. W iercenia zo sta ły  w obec te- 
go w strzym ane i rozpoczęto  całkow ita 
likw idację odnośnych przedsięw zięć. — 
R apo rt przew iduje, że w p tyw y  osiągnię­
te ze  sp rzedaży  urządzeń , nie pokryją 
poczynionych w kładów  i s tra ty  w yniosą 
około 600 OOP funtów szterligów .

LORD NEWTON CZY MORYC 
NEUSTADT?

(f). B ukaresz teńsk i organ iz ą d c w j 
„V ittoru!" a takuje angielskiego członka 
Izby lo idów , N ew tona, za  stanow isko, 
jakie ten zają ł w sp raw ie  reparacji. P rzy  
tej sposobności pismo zarzuca  mu, ie 
w yw odzi on sw ój ród z W ielkiego Wa- 
razdyna  nu W ęgizech  i nazyw ał się 
poprostu  M oryc N eusiadt. Rodzice jego 
mieli w y w ęd ro w ać  do Anglji, gdzie mło­
dy  N eustadt p rzez  zręczne  operacje fi­
nansow e zdobył m ajątek  i rozgłos. Za 
pożyczki, udzielane ów czesnem u księciu 
W alii, ten ostatn io  zostaw szy  królem  
jako E dw ard  VII. zrobił go lordem , da­
jąc mu h is to ryczne tnia.io lo rda N ewton.

P ęg żyjących pokeieft 
w Jednaj rodzinie.

(0  Kupiec u  w ido R iifrath w  Kolonii 
zaży w a  w pełni szczęścia familijnego. 
O to  w rodzim e jego zeszło  się pięć ge­
neracji: 95-b trńa prap rabaoka, 75-letnip 
p rababka, Kwietnia babka, 40-Ietnla 
m atka Sam R iffrath m a 21 la t i zosta* 
już szczęśliw ym  ojcem. O gó.na liczba 
po om stw a sęuzlw ej ma-fld w ynos: prze­
szło  100 sztuk.

l i  i e. f  fl 3 *
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (PAT.) Notowania wstępne * 
dnia 21 sierpnia b, r.

Berlin 0.000”; Holandra 217%, N ow y  
York 553 i trzy czw arte; Ł eneyr 25.13; 
Paryż 31.50; Medjolan 23.8C; Praga. 
16.1714; Bnuu-peszt b.03‘/8; B ukaresli 
2.50; Belgrad 5,77%; Soi ja 4.75; W at- 
szaw a 0.0024; Wiedeń 0.0077 trzy czw ai 
te; Austr. sterani 025073

B E a r a s a s s ł

Dziś w  czwartek 23. b. m. W  w  KSfHE LE W

W śró d  śn ie żn y ch  za m iec i A lask i
z żyda kon*rabandzi,tów „Półno y “. film  wytwórni Seiznic Ricttlres". Doskonała 

gra artystów, przepiękne zdjęda. W głównej roli R a lp h  ir t - e .  5209

m t b s s m s s m s s a a

Ostpoinie i m e l ip i i  fo to w i!

M rabów, to pa amEFyHońskû

u]sty na letnich wywczasarh w Zakrpan2m.



„GAZETA PORANNA" L w ów , 24. łiSiS-
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N . w n ś ć  !

m m m c  I f e l i
.le przyroiy Ind i Wschodni Ja. przewyz S jacy pod wz, lędem 

napię ia, wy lawv, r -Jys ii i gry \vsZy$U e in « li my. 
yW  gt. inlach: C la re A n d erso n  i Artur C a 'ew .

Bozpośpedma taaniaGfa
między PcLkf a Trje t̂em.

G iłl.D A  WARSZAWSKA,
W arszaw a. (PAT.) N otow ania koń- 

ioow e z dnia 21. sierpnia br. D olary  St. 
Z\ 246 kupno 243 sprzedaż 243.500, 
franki Lan. 13.715, dola-y  drobne 247.50C 
242.500. !

Czeki; Belgia 10.950 kupno 10.050 
% rzed aż  1Q.650. Berlin 0.24 '4 , kupno 
C-.G3 i trz y  czw arte  sprzedaż 0,05 i trzy  
czw arte . G danżk 0,0-4'a kupne- 0.03 i 
trzy  czw arte , sp rzedaż 0.03 i trz y  czw ar 
te, Holandia 96800, Londyn 1.122 kup­
no 1.100 sprzedaż 1.13'.. Nowy tr.rk  276 
kupno 2.48.500, sprzedaż  243.590, P a ry ż  
1.3.7.’5 kupno 13.715 sprzedaż 13.365,
Szw ajcaria  44.500 k u p ro  44 d5u sprzedaż  
44.050, W iochy 10.550, kupno 10.5(0,
sprzedaż 44 050. W iedeń 3.47. kupno 3.50 

(sprzedaż 3.42, P ra g a  7200, ,

G1E-DA W ALUTOW A.
Ruch na giełdzie w al. slaby . Nieiicz- 

,ft etTausakcje w  w alutach i dew izach po 
kursach zniżkow ych.

N Jo rk  270.000, 265.000, 273 000,
265.000, Zurych 49500, 49O00. 48000, 
48350, 48300, f r a n k i  46000. Londyn 1,185, 
■1,180 1,185, 1,180. B erlin 0,0650, B rukse­
la 10.250, P a ry ż  14.200, 14.400. K orony 
czeskie 7800, 7S50, P ra g a  7300.

1 endencja zniżkować Uspo »bienie 
spoKojne.

GIEŁDA NIEOFICJALNA.
W czoraj u a ogól tendencja zniżkow a. 

O bró t ożyw iony. D olary  am eryk. 269 do 
271000 Kki i 2-ki 267 do 268000. dolary  
kanad. 240 do 243000, lik i i 2-ki 237 .to 
240000, m arki niem. a  100 i 50 tys. 0.10 
do 0.11, m arki niem. a  10 tys. 0.13 do
0.15, tys. star. cm. 6,50 do 8,00, setki 
s ta re  1.50 do 1.80, leje za tys. 1,060.000 
do 1,100.000. drobne za  tys. 1,020.000 do
1.050.000, korony czeskie 7800 do 8000, 
drobne 7700 do 7900, austr. stem pl. 3.90 
do 3.92. au s tr . p rzekazy  3.93 do 3,95, 
'rank i franc. 14.500 do 15.000. fun ty  szt.
1.100.000 do 1.150.000, ruble 5-setki 18 
do 20. setki zw yk le  10 do 12, ruble „Ką­
cik" 24 do 28, drobne 0.50 do 0.80.

Złoto- 20 Lor, '.160—1,180.000: ^0
franjc. 1,000.000- 1,050.000 ; 20 m a r1
1,250.100—1,300.000; .0  M l .  LijbO.UUO-
1.420.000,

S reb ro ; ko rony  austr. 18800— 19000; 
5 kor. 94—98000; flo reny  47—48000; ru ­
ble 77—79000.  o-----

BONY ZŁOTF W  GDAŃSKU.
Gdańsk. (PAT.). „Gazeta Gdań­

ska’ donosi; Na tajnem posiedzeniu 
■senatu gdańskiego załatw iono spra­
w ę nowej w aluty gdańkiej. Na razie 
!mają być w ydane bony złerte, aby  
.przyzw yczaić ludność do nowej wa­
lu ty , która będzie oparta na funtach 
angielskich. Tym czasem  ma się 
przystąpić Jo utworzenia banku e- 
misyjnego. Ma być zebrany fundusz 

'w  w ysokości pół miljona funtów 
'szterl. jatro poastaw a dla przyszłej 
waluty.

 n-----
DOM SKŁADOW Y KOŁO CZER- 

NIOWIEC- W  RłjM U N JI.
K onsulat R zeczypospolitej w  C zcr- 

jlnw cach donosi, że B ank rum uński 
'B anca R om aneasca) w ybudow ał i obe­
cnie uruchom ił p rzy  stacji kolejow ej 
Gradirta Publica (C zerniow ce) w ielki dom 
SKłaJowy, w ybudow any  w edług naj­
now szych w ym ogów  technicznych. B ank 
rum uński, będąc w łaścicielem  tego sk ła ­
du trudni się m agazynow aniem  to w a­
rów , dalszą  w y sy łk ą  i załatw ieniem  for­
m alności (op łata  cła, ubezpieczenie itp ) , 
kom isow ą sp rzedażą , a w reszcie  na 
podkład zam igazynow unych  tow arów  
udziela zaliczek. W obec s ta le  rozw ija­
jących się stosunków  handlow ych pol­
sko-rum uńskich, w spom niany bank  ro z ­
porządzając tym  składem , może oddać 
doskonałe usługi kupcom  i p rzem ysłow ­
com polskim.

T \R V FA  MINIMALNA DLA W YRO­
B Ó W  POLSKICH W  JU G O SŁA W JI

M inisterstw o przem ysłu  i handlu za- 
wia.. imia. że aż do ratyfikacji trak ta tu  
nandlow ego m iędzy P olską a Jugosław ią 
przedm iot} w yw ożone z Polski do Ju ­
gosław ii ko rzy s ta ją  z  ta ry fy  minimalnej.

(Stb.). Z w ażn o ścą  od 15. sierpnia 
192,3 zosta ła  zaprow adzoną kom unikacja 
to w aro w a  pom iędzy stacjam i kolei że­
laznych w Polsce, oraz kolei p ry w a t­
nych, zarządzanych  przez Pi K. P . a 
stacjam i portow em i T ry jestu . P rzew óz 
p rzesy łek  odbyw a się na zasadzie po­
stanow ień  konw encji m iędzynarodow ej 
o przew ozie  tow arów  kolejam i żelazne- 
mi łkonw encji berneńskiej z dnia 14. 
października 1890). Z p rzew ozu  za bez­
pośrednim i, m iędzynarodow ym i listami 
p rzev  ozow ym i w yłączone są : złoto,
s reb ro , kosztow ności, oraz tow ary  zb y t­
kow ne.

N adaw ca obow iązany jest w skazać 
w liście przew ozow ym  stację  przejścio­
w ą graniczną po lsko-czechosłow acką i 
punkt przejściow y graniczny w łoski;
w skazyw an ie  k ierunku przez  stacje  
p rzejściow e czesko - słow acko  - au stria ­
ckie jest niedopuszczalne. N adaw ca o- 
bow iązany  jest do łączyć do listu P rze ­
w ozow ego, niezależnie od dokum entów  
niezbędnych do za ła tw ien ia  form alności

f  JAN GELLA.
W e wtorek w  Brz-ucliowicach 

pod Lwowem  zmarł Jan Ge!!a, poe­
ta i nowelista, którego prace druko­
w ane byty p r a v  ie w e w szystkich  
pis-rm-cli 'wowskich. Sp. Ge!la byt też 
przez lat sześć współpracownikiem  

o ...Gazety Poranne; i „Wieczornej* 
a z redakcji ustąpił z  wiosną ubie­
głego roku, zmuszony do tego nie­
uleczalną chorobą piersiową. Prze­
byw ając właśnie w  Brzucliowicach  
dla ratowania sw ego zdrowia zmarł 
tam, pozostawiając p o  sobie nie­
kłamany żal wśród kolegów  i znajo­
mych. Cześć pamięci Jego!

B a - f l ^ B a e a ł i a  f t a **>

K r o n i k a ,
l.wów, 2:3 sipir 'u la

BILETY \VSTEPU NA III. TARGI 
W SCHODNIE.

Z dniem dzisiejszymi o tw arto  miejsca 
sp rzedaży  biletów  w stępu  na III. T argi 
W schodnie. Dla w ygody  publiczności 
sp rzed aw ać  będą bilety , poza kusą głó­
w ną u w ejścia na p iać T argów  W schod­
nich, następu jące cz te ry  k a sy  w mieście:

B iuro m iejskie T argów  W schodnich 
p rzy  ul. Jagiellońskiej t. (Gmach K asy 
O szczędności, m eznnin)-

Księgarnia P o lska  B. Połonicckiego 
p rzy  ul. A kadem ickiej;

Sklep E. H aw ranka (plac M arjacki);
K antor Akcyjnego B anku Z w iązko­

w ego przy- ul. C h o rążczy zry  1. 6.
Cena za jedno razow y  bilet w stępu 

w ynosić bedzie przedpołudniem  15.000 
Mp., popołudniu, tj. od godziny 3-cic;
10.000 Mp.

S tałe  legitym acje, up raw niające dc 
zw iedzania placu o każdej porze dnia, 
p rzez  cały- czas trw an ia  T argów , z w y ­
jątkiem  sam ej u roczystości o tw arc ia  III. 
T argów  W schodnich, będą sp rzed aw a­
ne w cenie 40.000 Mp.

B ilety  w stępu na u roczysto ść  o tw a r­
cia, w ystaw ione na imię i nazw isko o- 
kaziciela, będą  do nabycia w cenie1
20.000 Mp. Zc w ględu na czynności m a­
nipulacyjne, zw iązane z ich w ystaw ie ­
niem, należy się w  nic zaopa trzyć  jak 
najw cześniej celem uniknięcia później­
szych  zw łok i natłoku  p rzy  kasach.

■ —|e»—
O ddział Lwowski Polsk . To w . T a ­

trzańsk iego  u rządza W niedzielę, 26. 
btn. jednodniow ą górską  w ycieczko w. 
B ieszczady na Magurę (L isak) 1365 m.

celnych, podatkow ych i policyjnych, ró ­
w nież dokum enty na p raw o  przyw ozu, 
tranzy tu , lub w yw ozu. Kolej żeiazna nie 
je s t obow iązana sp raw dzać  praw id ło ­
w ości i dostateczności tych  dokum en­
tów . — Przew oźne oblicza się:

a) za  p rzes trzeń  polską: w edług ta ­
ry  i y tow arow ej pclskiej, obniżonej o 
20%,

b) od lub do stacji granicznej polsko- 
czesK osłow acklej: na zasadzie wydaj­
nych postanow ień T ary fy  kolejow ej na 
p rzew óz tow arów  pomiędzy' Tryrjestem  
i R zeczypospolitą c zesk o s lo aack ą .

Żądanie zastosow ania tej ta ry fy  w in­
no być  zaznaczone w yraźn ie  w liście 
p rzew ozow ym . — Przew oźne dopłaty  
do przew oźnego, op ła ty  dodatkow e, cło 
i w ydatk i w  gotow iżnie podlegają obo­
w iązkow em u ofrankow aniu dp stacji 
granicznej polsko-czeskosłow ackiei, zaś 
od tej stacji w inny być przekazyw ane.

Zaliczenia i zaliczki w gotow iżnie nie 
są  dopuszczone.

z w yjściem  z Tuchli. W yjazd  ze L w o­
w a w sobotę, 25 bm. o g. 16.55. P o w ró t 
w niedzielę, 26. bm. o g. 22.05. inform a­
cje i zgłoszenia w sklepie K raw iański i 
Ska. pl. M arjacki 8, codziennie do sobo­
ty  do godz. 12-tcj.

Echo uroczystości w  Tarnopolu. W 
spraw ozdaniu  naszem  z uroczystości 54 
PP. strzelców  kresow ych  zaszła  pomył 
ka co do osób, reprezen tu jących  tow a­
rzy s tw a  i instytucje M ianowicie s tw ier­
dzić*-musimy, .że  . rep rezen tan tem  Kasy 
O szczędności m iasta  T arnopola  by ł dy­
rek to r tejże p. S tanisław  Sam olew icz, 
zaś  u rzędnik  tej K asy p. Antoni Doma­
radzki b ra ł udział jako  oficer W . P . w  
rezerw ie.

Podw yższenie  w y p ła t doraźnych  w
P. K, O. Od dnia 15 bm. u rzędy  poczto­
w e w państw ie w ypłacają  doraźnie za 
okazaniem  książeczki oszczędnościow ej 
P. K. O. kw o ty  do 150.000 mkp. W yższe 
sum y m ożna .podnosić do przesianiu  do 
P . K. O. w W arszaw ie  w ypow iedzenia 
ze w skazaniem  urzędu pocztow ego, któ­
ry  w yp ła tę  m a uskutecznić. P ocztow a 
kasa  oszczędnościow a w  W arszay ic  w y 
p łaca  oszczędności m arkow e ni“zw iccz- 
nie i bez ograniczenia sum

(—). Co się s ta ło  z Józefem ? A lojzy 
Szczygielski, żandarm , zam. w  W irn i­
kach, doniósł policji, że 16. bm. wydali* 
się z domu jego b ra t 13-lctni Józef i do 
dziś do domu nie w rócił. Zaginiony by ł 
szczupłym  ciem no-blondynem ; u b rany  
był w  ciem no-szarą bluzkę z paskiem , 
jasno-popielate. długie spodnie, na g ło­
wie m iał m aciejów kę.

(—) Z kroniki codziennej. O rgany  po­
licyjne V. kom isariatu  zakw estionow ały  
w czoraj: n Józefa F rank la , szk larza  z 
pod Z toczow a 3 do lary  am eryk., a  u A- 
rona Seliga r Jage ta , z a ri p rz y  ul. Sło­
necznej 45, 13 dolarów  am er., 30 koron 
austr. i 1 lej.

(—) Jak  „ re fe ren t m in is ters tw a" ok- 
pił sw ego  p rzy jaciela . P rzed  paru  dnia­
mi donieśliśm y o aresztow aniu  niejakie­
go W ład y sław a Jan a  Ri siaka, podają­
cego się jako  „ re fe ren t m in isters tw a", 
k tó ry  dopuścił się szeregu oszustw  na  
szkodę sw ego  znajom ego K ajetana G ra­
bow skiego  zam. p rzy  ul. W ronow skich 
15. R ysiak  bow iem  w yłudził cd G ra­
bow skiego kw it zastaw n iczy  na  z ło ty  
zegarek . Z egarek  ten, w artości 10 mi!j. 
mkp. w ykupił bezpraw nie a irzyskaną 
kw-otę 2 tnilj. mkp. przepił. Podobnie 
postąpił R ysiak i z narzu tką sw ego  zna­
jomego. P om ysłow ego  „referenta- od­
dano w czoraj ao  w ięzienia, zaś zegarek  
zdołano odzyskać.

(—) K radzieże. N athan Zim erm an, ku­
piec, zam. p rzv  ul. Rzeźnickiei 18, do­
niósł policji, że i  m leczam i p rzy  ul. św> 
S tan isław a skradziono na szkodę jakie­
goś nieznanego mu z nazw iska  kupca 
z  Przemyślą pakunek z suknem, warto­

ści około 18 milj. mk. — Z zam kniętego 
przedpokoju przy ul Jachow icza 15. 
sk rad z '0110 Zygm untowi Vogeliangerowf 
raglan i ptaszcz, w artości 10 miii. — W 
czasie ładow ania tow aru  w iirn-.ie Aro- 
ua Jagida, p rzy  ul. Skarbkow sH ej. skra. 
dziono w orek kaw y, w artości 410.000 
mKp.

(—) C zy S taś sie kiedy n a p ra w *  
Folicia p rzy trzy m ała  w czorai 13-letniego 
Sm sir M ajcher a. syna zw rotniczego, za­
m ieszkałego przy  ul. Bilińskich 59. k tó ry  
zbiegł z P aństw ow ego  Z akładu popraw ­
czego Zbiega odstaw i sie z pow rotem  do 
Zak.adu.

ł—) R ekordow a ilość, bo 23 w esołych 
có r K oryntu sp row adzono w czoraj do 
arestzów  policyjnych, k tó re  w fóczvfv sie 
w nocy po zakazanych  przez D yrekcie 
policji ulicach.

(—) ..W ierny" służący, Ł ukasz K ara- 
mian sk rad ł sw em u chlebodaw cy. Anto­
niemu P e try szynow i. zatn. p rzy  ul. Św. 
M arcina 16. kom pletne ubranie i ulotnił 
się.

(-—) O arad t sw ota siosłre. Z m ieszka­
nia Zoiji Chlebińskiej. zam. p rz "  ul. B a­
to rego  38. skradziono oi egdai b iżuterie 
w artości 8 mili. mkp. Dopiero w czoraj 
udało sie policji stw ierdzić , że kradzieży 
dokonał b ra t cioteczny C lńebińskici. nie­
jaki M etody Smalko. 1 tó rego  a re sz to w a­
no. Sm aiko p rzyzna ł sie do k radzieży  i 
w skazał sklepy jubilerów , k tó rzy  kimill 
od niego biżuterio. B iżuterie te niema! w 
całości odzyskano i zw rócono w łaści­
cielce.

(—). O kradzenie i umuńskiego oficera 
na 600 miljonów. Rum uńskiego porucz­
nika L eco lem enfa  von BilL. p o w raca­
jącego z B erlina do Rumunji, okradzio­
no w czora j m iędzy T arnow em  a Lw o­
w em  -w przedziale  I. kl. pociągu pospie­
sznego. Skradziono mu m ianow icie P d - 
dną w iększą w alizę z m onogram em  N. 
B i koroną i drugą to rebkę m niejszą, 
o tw iera jącą  się z bóku. W  torbacń tyeii 
znajdow ały  się: 2 zło te  zegarki, 18
sreb rnych  łyżek, w idelców  i nożv,_ 3 
zło te  pierścionki i w iele innych drobiaz­
gów . Ł ączna szkoda w ynosi 600 mi'j. 
mkp Porucznik  B iba zauw ażv ł k ra ­
dzież dopiero  na stac ji w e Lw ow ie.

C eny opału. N aw iązując do artyku łu  
jaki pod pow yższym  ty tu łem  ukazał się 
onegdaj w. piśmie naszym , stw ierdziliś­
my'. iż zaw arte  w  nim . a  sk ierow ane 
przeciw  lw ow skim  kupcorp opalu, za­
rzu ty  o podbijanie cen opału, a w szcze 
gólności d rzew a ocatow ego, są nieuza­
sadnione. Do  bliższem  zbadaniu okazuje 
sic bow iem , iż in ic ja tyw a w norm ow a­
niu cen d rzew a opałow ego spoczyw a 
w yłącznie w  rękach  Izby handlow ej i 
przem ysłow ej, w  k tó re j decydują głosy 
producentów . działalność zaś komisji 
cennikow ej, w  k tó re j udział b ierą  za­
stępcy  kupicctw a. og ran icza się w y łą ­
cznie n a  doliczeniu, do cen w ytycznych  
ustalonych przez  Izbę handlow ą, kosz­
tó w  transportu , adm inistracji i zysku 
k tó ry  w łącznie z  u a le ż y to śd ą  za poda­
tek  ob ro tow y , nie p rzenoś1 10 prc. 
L w ow scy  jcupc.Y opału w yróżniają  się 
n aw et w tym  kierunku, iż ca łą  siłą o- 
p ieraja  się i zw alczają w szelką zw y żk i 
cen opału. W  szczególności podkncśW  
tu należy  działalność pp. W olfa Tiegerai 
i W iesenberga, seniorów  tu tejszych  kup 
ców  opałem , k tó ry ch  cnergji w  w yso ­
kim stopnia zaw dz!ecza  się, iż ceny  
d rzew a opałow ego  w  obecnym ’ tańcu 
d rożyzny  nie w zro sły  w  tym  stopniu, 
jak inne a rty k u ły  p ierw szej potrzeby.

W ystępy  Justiana  w „T ragedjl dzic- 
cr“  w T ea trze  M arym  w e czw artek  i v u  
tek  będą ostatniem i z tym a rty s tą , k tó ­
ry  raz  jeszcze tylke ukaże się publicz­
ności lw ow skiej w sw ym  pożegnalnym  
w ystęp ie  p rzed  w yjazdem  do W arsza­
w y. Justran  g ra  b ra ta  sta rszego  w tr a ­
gedii S choenherra  tak  doskonale że ]u> 
stai te j niezaporrina się dtofto. Dzielnie 
mu sekundują dw ie nasze m łode b a ’ izo 
u talen tow ane a rty s tk i R om anów na i Dę­
bicka. ’

G ościnne w ystępy  reż Sosnow skiego 
i W ysockiej. W  soootę rozpoczyna w y­
stępy  doskonal} a r ty s ta  i św ietny  reży­
ser Sosnow ski, k tó ry  w raz  z niezrów ­
n an ą  W ysocką k reow ać  będzie głów ne 
role w „Judycie" llebb la . P ró b y  pod 
kierunkiem  p. W ysockiej sa w pełnym 
toku, a b iorą w nich udział w szyscy  
niemal a rty śc i nasze ' sceny i persona) 
Pomocniczy.

50% zniżki. W . piątek w  T eatrze  
W ielkim pójdzie po raz e s t n t r  „C zaro­
w nica" z pp. Soisl.ą i W ysocka. Na 
przedstaw ien ie  to  D yrekcja  udziela 50% 
zniżki,

——o— *
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obrabowali trupy. —  Opowiadanie o rozstrzelaniu c a ra .—
Auta ciężarowe w yw oią zw Łki.

(D okończenie).

ich 13..,

(ea). Dnia 12. września przesłuchano
Świadka P io tra  Źiljara. nadw ornego  nau­
czyciela jeżyka francuskiego. N aszkico- 
w ąl on szczegółow o życie familii c a r­
skiej przed i po rew olucji, zarów no  w 
loboisku. jak i Jekaterm burgu . M iędzy 
innymi zeznał św iadek, iż klejnoty fami­
lijne zab rano  na życzenie c a rv ev  z soba. 
Celem ich ochrony przed bolszew ikam i 
zaszyto  je trosk liw ie do kapeluszy, u- 
hrasi t guzików  wielkiei księżny  i osób 
z dw oru. Św iadek stw ierdzi! rów nież, 
iż znaleziony b ry lan t, o k tó rym  m ow a 
w yżej, by t z a szy ty  do guzików  kostiu ­
mu wielkiej księżny Olgi lub T a tiany  Mi- 
kotatów ny. Z innych znalezionych 
przedm iotów  rozpozna! św iadek kolczy­
ki z perłam i, jako  nalcżace Uo cary cy . 
R ów nież znaleziona 

cześć szczeki ze sztucznym i zębam i, 
zdaniem  św iadka, należała  do d ra  Bot- 
kina. Dnia 6. w rześnia 1918 roku w pły­
nął akt policji bezp ieczeństw a z donie­
sieniem , iż uieto dw óch czerw ono-gw ar- 
dzistów  Iw anow a i Letem itina. k tóry in  
odebrano około 100 przedm iotów , nale­
żących do familii carskiej.

Letem itin ośw iadczył, że p rzedm ioty  
ow e o trzym ał częściow o od b ra ta  sw e ­
go. rów nież czerw ono-gw ardzis ty . Mi­
chała, częściow o zaś znalazł je 'w  m iesz­
kaniu Ipatiew a. Leteinitin na leżał do 
s traży . O pow iada on m iędzy innymi, że 
w nocy na  17. fipca rozstrze lan i zostali 
w dolnych ubikacjach domu Ipatiew a 
ex -ca r z żona i1 dziećmi, lokai. kucharka 
i dam a dw oru. O tern dow iedział sie 
św iadek z opow iadań czerw ono-gw ar- 
dzis ty  S treko tina , k tó ry  pełnił służbę o- 
wej nocy.

Jak  podaic ostatnf. 
c a r zo sta ł rozs trze lany  przez  ko­

m endanta Turow skiego.
Po zastrzelen iu  ca ra  rozstrze lano  w szy­
stkich pozostałych członków  familii c a r­
skiej, jako też to w arzy szące  iin osoby..— 
Następnie zm yto ślady  krw i. zasypu jąc  
ie piaskiem . C iała pom ordow anych w rzu ­
cone zosta ły  do autom obilu c iężarow e­
go. Szofer fabryki Skolasow  potw ierdził, 
iż w yw iózł zw łoki w ow em  aucie do la ­
su, U rzędnik w ojskow y P io tr  A lexan- 
drow icz Leonow  podał, iż 17. lipca 1918 
kom isarz fron tow y G orbunow  zażadał 
!>ieć au t c iężarow ych : do jednego za ła ­
dowano dw ie beczki z benzyna. 18. łip- 
:a  rano pow róciły  d w a au ta  z próżnemu 
beczkam i; dw a inne an ta  pow róciły  
rów nież tegoż dnia. ale puste.

O statn ie  auto pow róciło  w następu ­
jących okolicznościach: Na żądanie G or- 
bunow a m usiał św iadek  udać sie do ho­
telu „America**, gdzie odbyta sie ścisła 
rew izja osobista. Szofer k tó ry  p rzyp ro ­
wadzi? to  auto, zo sta ł odesłany  z  pow ro ­
tem  do domu. a na jego m iejsce w yszu ­
kano innego z hotelu „America**. Dnia 
19. łipca, koło g. ó w ieczorem  zostało  
nuto przez  now ego szofera odstaw ione 
t  pow rotem . Jednakże  
na aucie w idniały  ślady  k rw j I b io ta , 

rów nież w ldocznent by ło . Iż k to ś usiło­
w ał jc zm yć.

św ia d e k  K utcnkow  zeznał, iż po po­
w rocie z  w ojska uzyska ł stanow isko  za ­
rządcy klubu p racy  w fab ryce  W erch- 
tzesk. Dnia 18. i 19. lipca, o 4-e.i rano. 
p rzybyli do klubu przew odn iczący  egze­
ku ty w y  kom itetu Sergie.i P aw łów  Mli- 
szkin. kom isarz P io tr Je rm akow  i człon­
kow ie partii bolszew ickiej A lexy Kosto- 
usow . W asyl L cw atnlch. M ikołai P artio  
i A lexy K ryw cow . poczem  odbyła  sie 
tajem na konferencja, a św iadek u sły sza ł 
w yraźn ie  s łow a:

„W szystk iego  razem  b y ło  13 — o s ta ­
tnim b v ł doktor**.

N astępnie w szy scy  udali sie do ogrodu, 
aby  ich K utcnkow  nie mógł podsłuchi­
w ać. Ten jednak u k ry ł sie w traw ie  
I podsłuchiw ał dalej. — U słyszał tedy . 
jak K ostousow  m ów ił: „D w a dni jes te ­
śm y tuż zatrudnieni. W czora j grzebali­
śm y. dziś to sam o czynić bedzieroy**. 
Z  dalszej m ow y św iadek  w yw nioskow ał, 
iż grzebaniem  zam ordow anego ca ra  i je ­
go rodziny  zajm ow ali sie Lew atnlcli. 
Partiu i K ostousow .

P y ta łacym  bvf K riw cow . w yjaśnienia 
daw ali Lew atnich i P artio . T ak  no. Le- 
w atnlch m iędzy innymi mówfł: „G dyśm y 
yrzyszli, zastaliśm y ieszcze cieple zw ło ­
ki. Sam  dotykałem  cary cy . B yła ciepła!** 
Św iadek usłyszał ieszcze zapytan ie: 
, ja k  byli ubrani zam ordow ani? C zy  w y ­
g lądali ładnie? Iłu ich b y ło ?  P a rtin  mó­

wił, iż ubrani byii w cyw ilne sza ty , w  
k tó rych  znaleziono zaszy te  kosztow ne 
p rzedm ioty . Żaden z zam ordow anych 
nie w yg iądal ładnie. Św iadek  usłyszał 
naw et, jak jeden z obecnych zauw aży ł: 
„Zm arli nie sa  Diekni". A dalej: „M ów io­
no, że następca tronu um arł w T obol­
ska. a przecież by l on rów nież m iędzy 
rozstrzelanymi**.

O miejscu pogrzebania usłyszał, jak 
m ów iono: „Z początku pogrzebano tru ­
p y  w dw u m iejscach obok Jeka te rinbu r- 
ga, później nastąp iła  ekshum acja, a

zw łoki pogrzebano w kilku Innych miej­
scach, k tó re  m ów iący bliżej nie określił. 
K toś w spom niał o nazw iskach pom ordo­
w anych. K utenkow  usłyszał nazw iska: 
M ikołaja. S aszy . T atiany , następcy  tro ­
nu, W irubow a i inne. k tó re  nie mógł z ro ­
zumieć, jako też u sły sza ł ieszcze raz  na­
zw isko doktora, jako trzy n aste j ofiary.

A dw okat Sądu kazańskiego
N. M irolubow .

12. grudnia 1918. Nr. 38.
Omsk 

(pieczęć urzędow a).

(Do ilustracji ty tu łow ej).

Id) Niedawno terrm zagościł do 
Sztokholmu stolicy Szwecji, cyrk, 
który był widownią wielkiej paniki, 
jaka wybuchła wśród publiczności 
na widok tygrysa, który w yrw ał się 
z klatki. Na aTerfie cyrkowej odby­
w ała  się właśnie seiuacyjna pro­
dukcja, w  której braio udział 9 
lwów* i dwa tygrysy . Już o-d same­
go początku produkcji oba tygrysy  
okazyw ały wielkie rozdrażnienie i 
głośno ryczały.

Nagle jeden z tygrysów  w yrw ał 
się z klatki i przeskoczyw szy je­
dnym skokiem nizką barierę, od­
dzielającą trybunę z  widzami od a- 
reny, znalazł się wśród publiczności.

W  jednej chwili w  cyrku w y ­

buchł n iebyw ały ipoploch. W ś r ó d  
wrzasku i krzyku oszalałych z 
trwogi pań rzucono się do ucieczki. 
M ężczyźni wdrapywali się na stopy. 
kobiety zaś po największej części 
omdlały'.

Tym czasem  tygrys, przerażony 
niemniej ogłuszającym  wrzaskiem  
kobiet, w' krótkich susach wdarł się 
na galerję i usiadłszy tu począł spo­
kojnie przyglądać się spustoszeniu, 
jakie narobił.

Dzięki zimnej krwi pogromcy, 
który jeden rsie stracił g łow y w  o- 
gókiyrn popłochu, udało się w  koń­
cu zapędzić tygrysa z powrotem do 
klatki. Cała zaś panika skończyła  
się na szczęście bez ofiar.

Pism a poznańskie donoszą z 
Gniezna: W  śledztwie w  sprawie
świętokradztwa w  katedrze gnieź­
nieńskiej nastąpił zw rot wobec no­
w ych ustaleń, dotyczących sam ego  
faktu włamania do katedry. Stw ier­
dzono mianowicie, że  złoczyńcy  
wtargnęli do skarbca przy pomocy 
kluza, jeżeli nie oryginalnego, to w 
każdym razie podrobionego dokład­
nie z oryginału.

Szczegół pow yższy  ma pierw­
szorzędne znaczenie dla śledztwa, 
ponieważ p o z w a la  przypuszczać, że 
złoczyńcy mieli spólnika na miejscu

czynu, w  czem utwierdzają jeszcze 
inne badania, których z uw agi na 
śledztw o nie ujawniamy. Okoliczno' 
śei po w yższe skłoniły w ładze dc 
zamknięcia dochodzeń policyjnych i 
przekazania spraw y sędziemu śled­
czemu wraz z aresztowanym  Goz- 
dowskini i jego żoną.

Czy uda się odzyskać zrabow ani 
skarby i ująć w łaściw ych spraw  
ców. kradzieży', nie można w  dane) 
chw,!i niczego twierdzić Będzie to 
rzeczą śledztwa, które — można 
mieć nadzieję — sprawę naprzód po 
sunie.

TEATR WIELKI.
C zw artek , 23. bit). „Romans**.
P ią tek , 24. bm. „C zarow nica".

TEATR MAŁY.
C zw artek , 23. bm. „T raged ia  dz iech  
P ią tek , 24. bnt. „T ragedia  dzieci**'.

ronina m
ŻAWODY LEKKOATLETYCZNE O 

M ISTRZOSTW O D. O. K. VI.
W  pierw szym  dniu zaw odów  lekko­

a tle tycznych  21 sierpnia br. na  boisku 
C ytadeii w yczerpano  następu jący  pro- 
g ram :

Bieg na 100 m. S ta r t 21. P o  sześciu 
przedbiegach i dw óch m iędzybiegach 
przechodzi do finału 4-ch: sierż. D rapa­
ła  (19 pp.), por. B orzem ski (19 pp.), kau.

C zarniecki (5 pap.) bomb. W róblew sC  
(12 pap.).

Pięciobój. S ta rt. 13. 1) kap r. Ragan
(5 pap.) 2080 punktów , 2) kpt. Mueller 
(6 Baon san i /G is pkt.. 3) Rospond (4‘. 
pp.) 1787 punktów . '

Przeciec,-..<,e iiną. S ta rt. 3 d rużyny  po 
8 zaw odną-ów . w trzecie! kolejce w y- 

y w a  19 pp. I
Błeg na SCOm. S tart. 12. 1) por. S ta 

miewicz (40 pp.) 2 miii. 13.3 sek., 2) 
szer. Salo  (19 pp.) 2 min. 14 sek 3) 
ppor. S aw ka (48 pp.) 2 min. 18 sek.

R zut kuta. oburącz. S ta rt. I I . 1) por 
Łucki (48 pp.) 11 ni. 9 i pót cm .-(-9 in 
19 j pół cm., 2) por. K irchner (6 p. sap.) 
10 m. 29 i pól cm. -f- 9 m. 19 i pół cm. 
3) plut. Cybuch (26 pp.) 9 ńi. 43 i pó 
cm.-(-7 ni. 50 i pół cni-

Skek w w yż z rozbiegiem . S ta rt. 13
1) por. Łucki (48 pp.) 159 cm. 2) por. 
K irchner (ć p. sap.) 155 cm., 3) w yloso­
w any  por. Rospond (49 pp.) 149 cm., 4) 
por. B orzem ski (19 pp.) 149 cm.

Rzut oszczepem  oburącz. S ta r t. 8. 1) 
por. K irchner (6 p. sap .( 39.47 m .420,55 
m., 2) k a a . Z em aaek  (5 pap.) 36.07 m.-j-

21.40 m., 3) por. C w ynar (51 pp.) 36.14 
m. +  14.97 ni.

C zarni I. — Czarni II. Dnia 24 bm. od­
będą sią w parku sportow ym  ..Czarni*'
zaw ody w piłce nożnej m iędzy drużyna­
mi Czarni I.—Czarni Ił. P oczątek  o g- 
4.30. W stęp: miejsca siedzące 10.000, 
Stojące 5000 mk.

PIŁKA NOŻNA ZAGRANICĄ. 
W iedeń: A dm ira—-Donaustadt 7 ;G;

Sirrrmering— K arsenniihler 3:0: E. A. C 
—Sturm  1907— 4:1; V orw arts  10 — Her- 
tha 7:1.

W ęgry—Ffniandfa 3:1 (0:l). Zaw. 
m iędzypaństw ow e

P rag a— B enin  3:3 (1:2). Zaw. mię­
dzypaństw ow e.

B eruo t Y ackcr (W iedeń) —Zrdcnice
0:3.

P ra g a ; V ictoria W einiberge—Praga 
15 — 7:2: Lieb?u— Victoria Ziżków 3:2; 
C. A. F. K. — R adaw ice 3:2: Vrsvice-^- 
M eteor (W einberge) 4 :2 ; Pardubice— 
M eteor 8 — 5 ;0 ; D. E. C. — D. S. K. 
8 :1.

W ęgry : Rr>wrrv'jyki o  m istrzostw o
■'rzyniosły sze reg  klęsk  faw orytom  * M 
T. K. p rzeg ra ła  do B. A. C. 1:0: Ujpe- 
sti uległ B. T. C. — 2:1; T 6rekves zo­
s ta ł pobity  p rzez  św ieżo aw ansow any 
do ki. A. „33 O bw ód" 1:0. Normalnie bi­
je Y asar—K ispesti 4:3.

OGŁOSZENIA.

K  > Nauka i wvc!u)vania | |

FRANCUSKIEGO, angielskiego lekcil po­
szukuje. Zgłoszenia, w arunki pod: 
„Konwersacja** do A dministr. 5173-3

W PISY  do szkółki troeblcw skiei, 4-rech 
klas ludow ych i na kurs k lasy  I. gimn. 
w  szkole H eleny M akow ieckiej, Bajki 
27 (róg L istopada) od 28. Sierpnia 
m iędzy 10— 12 i 3—5. P oczątek  nauki 
10. w rześnia. 5165-4araMi, .nami ■ i ••««<■» n wm iw anmw.yfew

W P I S Y
na rozpoczynające się dnia 3. w rześnia 
b. r. ku rsy :

O lund low e a) jednoroczne dla m ło­
dzieży, b) 6-m lesięczne dla dorosłych, 
tow arow e- i bankow e;

2) rachunkow ości państw ow e) (egz. 
w W ojew ództw ie):

3) stenografii polskie]
przyjm uje Konces. P rak t. K ursy księgo­
wości Z. OLSZEW SKIEGO, Lw ów , ul- 

K urkow a 38. 
od 16. sierpnia do 2. w rześn ia  br. w go­
dzinach od 9—11 i od C—8. K ursy  ranne 
lub w ieczorne — osobne żeńskie. — Dla 
zamiejscowych syst. korespondencyjny. 
Ilość m iejsc ściśle ograniczona. P od ręcz­
niki z biblioteki szkol. —  W arunki p rzy ­
jęcia: ukończonych 14 lat, 3 gimn., lub 
5 pow sz. 173

W PISY na rozpoczynające się 3 w rze ­
śnia a) jednoroczne kursy  handlow e 
dla m łodzieży; b) półroczne k u rsy  hau 
dlow e dla dorosłych przyjm ują Kon­
cesjonow ane przez M lnlsterst. K ursy 
handlow e ul. Ł yczakow ski 34, codzien 
nie od 3— 6. W ym agane 14 la t i 3 ki. 
gimn. lub 6 pow sz. 5144-8

BIURO NIEMCZYNOW SKIEJ p o R a i 
nauczycielkę z m atu rą  licealną, serni- 
narjalną. w yższą  m uzyką, językiem  
francuskim . ksz tałconą w P ary żu , 
św iadectw a najlepszych domów. 
Lw ów , plac Akademicki 3. 5ISO-3

M  Mieszkania, tek*'*, sk!e^v fS
■ m _________     M i

W ŁAŚCICIEL banku, kaw aler, poszu­
kuje pokoju kaw alersk iego  um eblow a­
nego. osobne w ejście, w  śródm ieściu. 
C zynrz oboietnv. Z głoszenia pod: AR. 
Hotel ..Imperial**. 5)99-3

AKADEMIK. Rosjanin z dobrej rodziny 
poszukuje pokoju z utrzym aniem . Mo­
że być w spólny. W ynagrodzenie do­
bre. Zgłaszać się do 30. b. ni. pod: 
Łuck, Z akopiańska 1. 7, M. K ożara 

_____________________  219 T

POSZUKUJĘ dla m ego syna m edyka 
pokoju um eblow anego z całodzienneii) 
utrzym aniem  p rzy  lepszej rodzinie. 
Ł askaw e zgłoszenia: P rzem yśl S k ry t­
ka  pocztow a Nr. 13, 221-2!

i
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SKŁAD FUTER BAOZES i GROSS
&w6w, L@9f@si6w 19 =

5171. lawlaiiiia pracowni kuśniersk iej
illtil.StlSHl przy u!, rutawskieno 1 ( G i n » c h  

S s i i o ,  U .> r a ) .

Posady i pracu

POSZUKUJĘ Paiiii ki do szycia . P ra c o ­
w nia a pażurów . Sobieskiego 12. 5201

CHŁOPIEC s ta rszy  z II. kl. w ydz. po­
szukuje posady w b iurze lub w banku 
za w oźnego. Zgłoszenia do Adtn. „G a­
ze t P orannej"  pod „W oźny -banko­
w y ". 5200

M ŁODY URZĘDNIK. ze zna.iom ośda bu­
chalterii, obecnie kasje r w instytucji 
przem ysłow ej, pragnie zmienić p o sa­
dę. Ł askaw e zgłoszenia do adm inistra­
cji okazicielow i IOU-markówki Nr. 
79S.454. 5108

STENOTYPISTKA polsko-niem iecka. ob- 
znajorriiona z w szystk iem i roaotam i 
biurow em i, z o-cio letn ia p rak ty k a  we 
wielkiein przedsięb iorstw ie przem y- 
siow eni. szuka posady. Ł askaw e zgło­
szenia pod: „Do objęcia", do Admini­
stracji. 5214-2

MUNDANTKI piszacei na „U n d en  ood“ . 
poszukuje zaraz  kancelaria  adw okata  
Kohla, H alicka 21. Zgłoszenia m iedzy 
4—o. 5212

BUFETOW CA zdolnego. trzeźw ego  
przyjm ie Skulski, napici. 31. 5207-8

O SuB A  dobrze reprezen tu jąca  się po­
szukiw ana do m agazynu konfekcji 
damskiej jako ekspedien tka; znajo­
mość języka francuskiego w ym agana. 
S tan isław a W rońsk.ego Synow ie, plac 
M ariacki 10 5151-4

4SYSTENT FARM ACJI obejm ie su s tc i-  
tucję. P od  „Secule" do A dm inistracji.

5210

IJIURO NIEMCZYNOW SKIEJ, Lwów ,
plac Akademicki 3. um ieszcza kw ali­
fikowane siły nauczycielskie, F rancu­
sko m uzykalną, nony, froeblanki. Niem 
ki, oficjalistów, urzędników  gospodar­
czych, służbę w szystk ich  zaw odów .

5156-10

gfl Kunno. frrzedaż, zamiana l i
DYWAN argansański ro w y  sprzedam . 

M urarska t>4„ II. piętro , d rzw i 8. 5203

KUPIĘ FORTEPIAN w dobrym stanie, 
krzyżow y z angielska lub wiedeńska 
mechanika. Oferty ty k o  pisemne z po- 
daniet i ceny pod adresem: Dr. Oster- 
man. Klonowicza 12.____________ 134-5

PIANINO E hrb a ra  p rzyżow e, praw ie 
now e, w spaniałe, sprzedam , K operni­
ka 26, p a rte r, oficyny, gankiem , o s ta t­
nie drzw i. 5197-3

imis

POSZUK UJE w iększego kap ita łu  na do­
b ry  procen t za pełnem  zabezpiecze­
niem w aioram i. Zgłoszenia do R ekla­
m y P raso w ej pod .Pew ność", Lw ów , 
C liorążczyzna. P odać  w ysokość kapi- 
ta tu. 5203

K APITALISTA z 300-500 milionami po­
szuk iw any  do bajecznie rentow nego 
in teresu  w centrum . Zabezpieczenie 
tow arem  codziennej po trzeby . Na od­
pow iedz za łączyć  dw a znaczki. Zgło­
szen ia: L w ów , sk ry tk a  pocztow a 44.

• 5206

POSZUKUJE dzierżaw y  do 300 m orgów  
7, budynkam i. Za pośrednictw o w yna­
grodzę. W iadom ość: Lw ów . K róla Le­
szczyńsk iego  1. 6. Blaim. 5204

SALON CAMSKI. C zesanie, m ycie gło­
w y, m anicure oraz roboty  perukar- 
skie uskutecznia dokładnie i hygieni- 
cznie ru tynow ana siła. Aniela Popek, 
ul. P ańska  21. p a rte r. 5131-6

PRZY JM UJE w szelką bieliznę do szy ­
cia. w ykańczam  szybko  i starannie , 
w ezm ę i ze sklepów . O chronę* 9a, 
II. p., oficyny. 5192-2

MŁYN w odny, stac ja  w miejscu, nieda­
leko L w ow a, do w ydziel żaw ienia. — 
W iadom ość: Dębicki, ul. L istopada S7 
między 2.30—4 i 7—8 w iecz. 5196-3

GAZA SZW AJCARSK A pierw szorzędne!
lakości, pasy . w alce, kam ienie, kaspry ,
transm isje. — Ceny konkurencyjne. ..PI­

L O T 1. Lw ów , B atorego 4. 4lo3

Prasy (iii daefeefe, cui# r̂ilsnd̂ J
w agonow o poleca 48 +

„ P I L  ' Y “ L w ów , u!. Batorejśio 4 

CftO-ifcfiiii,
P  =a»(f* i- 9

BfiltTEfUE PiSESLOWE 
F l t i A K K f  1 

K&PY « GARKITURY
poleca 181

K i .  & M i  l > I y l & ] U i
u l .  Ti.’o|><P!viii(tŁr 4 - 
inaprzeclw  tz k o w r - n a ) . '

Specjalista ehorob «kó n>co i wMBłycziiych

Dr. Michał Salpersr.
Lwów, SykstuNta 17, ord od 8 —9 1 12— ff

61

S W G S I I C Z  »».

U S Z I i L I t O  J A Z D Y .
obowiązujący oa \ czar^ca.

Objaśnienia znaków*
P. — Pociąg pospieszny.
•)  — K ursuje od l7VM-30'fX t o l  

1 . - 3l/V  w  niedziele I
lf»ł do/ipłi

" • )  — Kursuj* id  /VI—3 1VIU w  aiw

ZF LW OW A odchodzą
p iotrowice 3.35, 17.30, 19.40 21.00 
W arszawa 9.35, 20.05 P„ (przez Rrz- 

waaow).
(Warszawa 13.30, 23.10 (orzez Bełzeci 
Poznań 15.00 P.
Katowice 10225 P ,
Żywiec 8.20, 23.55,
Kawa Kuska 21.15,
Sniatyn 7.55, 9.45 P„ 19.55 23.0®
Kołomyja 1425, 1725,
Cbodorów 11.50.
Podw ołoczyska 10,40 P* 232P  
Tarnopol 6.06, 17BO,
Równe 13.45, 22.40.
Radziwiłłów 19.35.
Grajewo 9.15 (przez SapieżanSę), 
Kowel 1920 (przez Sapłtóanktl, 
Ławoczne 7,25, 16.55.
Borysław 9.50 P ., 19.30, 2325,
Siank) 13.50.
Sambor 7.10, 23.05.
Chcłm-Dęblin 8.55.
Stcjanów 7,40, 18-35,
Podhaice 6.55, 1620,
Jaworow, 8,30, 17.15,

POCIĄGI PODMIEJSKIE 
odchodzą 

(lróde* Jagielloński 13.40, 152% 
Mszana 6.05 
Szczerzec 1225*1 
Kosnamo 14.30*).
Janów 14.00-).
B .zucaow łce J0.J0’), 14.30, 16.0%

172St). 19 W . 2 0 2 l+ t).

dziele 1 Sweta rzy." kat 
t )  — Kursuje od L'VI—nO/IX w nt«* 

dziele i św ięta izym  katol. 
t T ) — Kursuje od 1 /VI—30 IX I od 

i  I V — 31/V codziennie 
8) — Na razie nie kursuje.

DO LWOWA przvcnodzą 
Piotrowice 5.30, 620. 8,10 P„ 1643, 

20.25.
W arszawa 8.35 P., 22.05 P. prżej 

Rozwadów).
W arszawa 5.50, 1625 (przez Bełżec) 
Poznań 13.30 P.
Katowice 19.10 P .
Żywiec 9.45, 16 45.
Paw a Ruska 7,30.
Sniatyn 525, 9.10 P„ 17.09. 1S 59 P, 
Kołomyja 1220, 22.10.
Chodorów 720.
Podwułoczyska 620, 18.45 P, 
Tarnopol 12.15, 20.50, ”

i Równe 6.50, 15,45.
Radziwiłłów 9.10.
Crajewo 22.10. (przez S?p'eżanke), 
Kowel 10.30 (przez Sapieżankę), 
Ławoczne 6.50, 22.05.
Borysław  19.05, 1525, 18.20 P, 
Sianki 10145- 19.10,
Gambor 725.

*D;blin-Chełm 20.40,
Stoianów 92$, 1915.
Podhajce 6.45, 21.55.
Jaworów 8.05, 2020,

POCIĄGI PODMIEJSKA
przychodzą 

Kom-rno 7.00§), 21.05tt).
Janów 2220**).
Brzuciiowice 11.15*), 15.30, 17.14,
1820t), 19.55. 21.30t+),
Mszana 7.30

K L  P i { > „

KOROL SZilPPiii e . ».
S i ^ i s k J ,  B ija  W a n  z a w a  

< lo  o t r z ł  m a i l  n i  'w  H p t e k n e t !
i t i r  j j - n t - r  1 00(.

lilUltią!

PEH8M 8 IIT

KONKURS,
Gimnazjum poiśkis w DGLDUE 

poszuku e
M 0KG9 RIWEMBO  

i BKJilffiTJ
o tl  1 w r z e ś n i a .

Podania uprasza sip wmsiś
2 AR AZ  na ręce Dy/eitcji gi.i.na- 

zjum w DoŁnia. 235-2

l l w t m i K B i p H M j s t o r r B

| S5K. R A P P
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( T ek  fon 4373. 212
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l A f  n  SIFEfi
Lwów,la nows:,i£go32,Tei.443
oykonu e szkice, plan , kroz o r (sy  
&raz wszBłkieg.i rodzaju budtw.t 
u p zeds ąbiarstw ie L b  na rachu tk

5.02-4

Czyta .:ie 

„S zcłu tk a i‘

f l b l l k
z n u j d ą  t i m i m c z e n i e  w  d r o ^ n e r j i  234- 

P i t ł r a  M i k o t a i c  a  i  f f te i w e  L w o w i e .
Ofe ty z oorriculum vitae tylko pisemne do 31. sie**pn:a 1923

bj^łka iHiCjp’ Ifiiownitza
W E  E W O  W I E ,  u l .  S e n a t o r s k a  &

lioieca niezwykła interesująca i tania ksiąiicl:
Piotr Benoit: T a je m n ic e  S a h a r y  (pow ieść) (A tlan­

ty d a )  .    8000 Mp
li.  Zbierzchowski: Ż o n g ler , rzeczy w eso łe  i sznuuie

( p o e z j e ) ............................................................................  6000 „
N em o: R z eczy  w e so łe , (poezie) . . . .  5000 ,

Do nabycia w biurach finny przy 
iii. Senatorskiej 1. 6

W y sy łk a  k s ią ż e k  ty lk o  z a  p o p r z e d n ie m  n a d e s ła n ie m
n a le ż y to ś c i .

,,, CĆI. .....

IN aleiytoSó p o c z to w ą  o p ła c o n o  i-y cza łten i, — P r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  80.000 Mit. —  Z u o s ta w ą  na m ie jsc u  lu b  z  p r z e s y łk ą  p o c z to ­
w ą  9 0 .8 0 6  tflk. -»  Za g r a n ic ą  1U0.0&0 Mk, —  R ed ak cja-, L vrów , u l. S e n a to r s k a  6 . — A d m in is tr a c ja  u l. S o a o ła  4 . -h- T e łe lo i

R ed u k cji te  d z ie ń  Nr. IS , u w  n o c y  p o c z ą w s z y  od  g o d z . 8 w ie c z o r e m  Nr. 2 3 4 1 . — T e le fo n  A d m in is tr a c j i  291.

( 'L drukarni Polskiej pod zarz. Z, IrUełbusiewi 'za, w e Lwowie. Odpow. redaktor,- MARjAiJ MACHALSKL


